został mianowany pierw- 
szym posłem Rosii sowiec- 
kiej w Ameryce, 
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VITTORIO SCIALOJA 
długoletni przedstawiciel 
Włoch do rady Ligi Naro- 


dów, zmarł w 78 roku życia 


Nr. 325 


Tajemnicze znikniecie pensjonarki w Łodzi 


16-letnia uczenica, przybyła do Łodzi z Ciechocinka, 
| od tygodnia nie daje znaku życia 


Uprowadzona czy uwięziona przez handlarzy żywym fowarem? 


Łódź, 22 listopada. 


(gr) Dowiadujemy się o tajemniczem | przybyła przed kilku godzinami do pit- 
zniknięciu 16-letniej, b. urodziwej ucze-| stego mieszkania zajmowanego. do nie- 
nicy: gimnazjum w. Ciechocinku, przyby | dawna przez siostrę. 
fej przed tygodniem do Łodzi w odwie- | się; że siostra się wyprowadziła mło- 


dziny do siostry. 


Szczegóły tej niezwykle sensacyjnej | faktem, iż nikt nie mógł podać adresu b. 
sprawy przedstawiają się jak następuje: | lokatorki domu przy ul. Głównej 31. 


Pani Wanda Siedlecka, zamieszka- 


ła w Łodzi obecnie przy ul. Sienkiewi- | ślad zaginął. 


cza 20 (dawmiei Główna 31) dostała w 
dniu 12 b. m. wiadomość od swej rodzi- 
ny z Ciechocinka, że 15 b. m. przybę= 
dzie do niej w odwiedziny siostra jej — 
16-letnia Aurelia. Traf chciał, że 16 b. 
m. p. Wanda Siedlecka zmuszona była 
opuścić zajmowane przez siebie miesz- 
kanie. P. Siedlecka, zmieniając mieszka 
nie i przenosząc się do domu przy ulicy 
Sienkiewicza, popełniła jednak błąd, któ 
ry obecnie mści się na niej srodze i jest 
bodaj czy nie wyłączną przyczyną jej 
wszystkich trosk i zmartwień. 

Oto p. Siedlecka nie podała w pierw 
szej chwili ani dozorcy ani swym sąśła- 
dom swego nowego adresu. Już naza- 


jutrz przybiegła czemprędzej do domu, |, 


Z którego się wyprowadziła. by błąd ten 
naprawić. Jednocześnie liczyła, że spo- 
tka siostrę, która tego właśnie dnia po- 
winna była przybyć do Łodzi. 
Jakież było zdziwienie p. Wandy 
Siedleckiej, gdy dowiedziała się, że 


młoda dziewczyqa, 0 rysopisie zupełnie | 


Dziś 


ukazał się Wr, 26 
tygodnika 


CO TYDZIEŃ 
POWIEŚĆ I 


Numer ten przynosi znakomi- 
tą powieść Franka Arnau p.t. 


„WRZIAJONA 
pustego domt. 


a nadto bogaty dział humoru, 
artykuł z działu „Wizerunki 
słynnych kobiet', szereg do- 
wcipnych anegdot, rozrywki 
umysłowe i rozmaitości. 


Cena numeru 30 gr. 


«mienia pomiędzy mocarstwami, 


odpowiadającym Aurelji Siedleckiej — | czynę przed bramą domu. Kto to był— 
tego nikt nie wie. 

Zrozpaczona. siostra. daremnie szuka 
po całej Łodzi Aurelji. Przepadła jak ka 
mień w wodę, W domu, w Ciechocinku 
również niema o zaginionej wieści. 

Obie siostry łączyło jak najżywsze u- 
czucie. Jest rzeczą niewątpliwą, że Au- 
relia Siedlecka zdaje sobie sprawę w jak 
wielkim niepokoju musi być jej siostra, 
zrozpaczona brakiem od tygodnia wia- 
domiości o swym gościu. Jeśli tak, to 
czemu Aurelja nie daje znaku życia. 

Stajemy tutaj wobec zagadki, której 
rniesposób rozwiązać inaczej jak tylko 


Dowiedziawszy 


da pensjonarka była bardzo zmartwiona 


Od tei chwili po Aurelii Siedleckiej 


Lokator, który rozmawiał z dziew= 
czynią — widział ją w towarzystwie 03 
sób bardzo podejrzanych. 


Ktoś miał czekać na młodą dziew- 


przez przypuszczenie, że nieszczęśliwą 
dziewczyna nie może, mimo naigoręt: 
szego pragnienia, dać znać o sobie 
swym najbliższym. 

Czy Aurelja Siedlecka została wys 
wiezjona z naszego miesta przez handla 
rzy żywym towarem, czy też dostała 
się w przestępne ręce, które ją więżą w 
Łodzi — na to pytanie narazie brak od- 
powiedzi. W każdym razie dziewczy= 
na jest w niebezpieczeństwie. 

Wyjaśnienie tej posępnei zagadki 
przyniosą nam niewątpliwie naibliższe 
dni. 
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Sowiecko-amerykański paki 


o nieagresji 


Oba państwa dążą do utrzymania pokoju 
na Dalekim Wschodzie 


kim Wschodzie i utrzymanie w mocy 
istniejących traktatów stanowi główną 
troskę rządu Stanów Zjednoczonych. 
Według zapewnień, jakie agencje Ha 
vasa otrzymała z dobrze poinformowane- 


Paryż, 22 listopada. 
Z Waszyngtonu donoszą, że rokowa- 
nia sowiecko - amerykańskie dotyczą za 
równo politycznego, jak i ekonomiczne- 
go palkiu o nieagresji. Sytuacja na Dale- 


Konferencja rozbrojeniowa rozbitá? 


Dypiomaci mie osiąśneęli poroZzii- 
mienia w Genewie 

Paryż, 22 listopada. |zydjum konferencji rozbrojeniowej, do 
Wiadomość o nieosiąśnięciu porozu- |którego dziś mają się odwołać delegaci 
repre- |państw o ostateczną decyzję w sprawie 
zentowanemi w Genewie, wywołała w ko |nieprzerywania prac komisji technicznej 
łach politycznych wrażenie dość przy: | konferencji, również nie przychyli się 
śnębiające. Liczą się z faktem, że pre-| do wniosku Paul-Boncoura. 


Aresztowanie 23 postów komunistycznych w Ryde 


za dzialalność wywroiowaq 


Ryga, 22 listopada. |członków frakcji komunistycznej, oskar- 
Na wniosek rządu, sejm po ożywio-|żonych o działalność wywrotową. Po» 
nej dyskusji postanowił 57 głosami prze |słowie ci zostali niezwłocznie po posie- 
ciwko 23 znieść nietykalność poselską |dzeniu sejmu aresztowani. 
w stosunku do wszystkich siedmiu 


frmawa walka o kobiete 


Pwaj meżczyźnāi rammi 


Łódź, 22 listopada. 

(kg) Wczoraj w godzinach wieczo” 

rowych, w restauracji Piwowarskiego 

przy ulicy Andrzeja 7, doszło do krwa- 

wej awantury ną tle rywalizacji o ko- 
bietę. 


towarzysza butelką w głowę: Ranny, 
ociekając. krwią dobył noża i zadał mu 
straszny cios w okolicę oka. 


Przerażony właściciel restauracji we- 
zwał pogotowie, którego lekarz udzielił 


go źródła, zawarcie sowiecko - amery: 
kańskiego paktu o nieagresji będzie po- 
łączone prawdopodobnie z uroczystem 
potwierdzeniem poszanowania istnieją- 
cych traktatów. 

Z tego wzślędu pakt o nieagresji bę- 
dzie niezwykle doniosłym czynnikiem w 
sytuacji politycznej na oceanie Spokoj- 
nym. 

Ta sama agencja donosi, iż rząd ja- 
poński postanowił nie obsadzać narazie 
stanowiska ambasadora w Waszyngto* 
nie, opróźnionego po ustąpieniu Debuszi, 
W ciągu 6-citt miesięcy Japonia będzie 
reprezentowana w Waszyngtonie przez 
charge d'affaires, rząd tokijski uważa 
bowiem, że przed nominacją nowego am 
basadora musi dokładnie zbadać skutki 
i iaiT poroa Hrena 
amerykańskiego dla sytuacji politycznej 
na Dalekim Wschodzie. AA 


Wielkie mrozy 
na Wileńszczyźnie 


Wilno, 22 listopada: 

Przed paru dniami państwowy in- 
stytut meteorologiczny przewidywał 
nasunięcie się mad Polskę chłodnych 
mas powietrza polarno-kontynentalnego 
spływających z obszaru wyżowego, 
który od dłuższego czasu utrzymuje się 
nad Rosią: « Już w piątek ubiegłego ty- 
godnia Wileńszczyzna została ogarnięta 
przez chłodne masy, wskutek czego 
temperatura zaczęła tam szybko spadać. 
Nocy dzisiejszej temperatura w. Wi- 


Około godziny 8-ej wieczór do za- 
kładu przyszło dwuch przyjaciół: Ka- 
zimierz Kamela, zamieszkały przy ulic 
Rybnej 18 i Jan Hofman (żórawia 1). 
Przybyli kazali podać wódkę i zakąski. 
Po kilkunastu minutach do stolika ich 
przysiadła się jakaś kobieta, która rów- 
nież wzięła udział w libacji: 

Gdy towarzystwo podnieciło się al. 
koholem wynikła między dwoma męż- 
czyznami sprzeczka. Jeden i drugi usi- 
łował wyjść w towarzystwie kobiety 
i w rezultacie, gdy słowa nie odniosły 


żadnego skutku, Hofman uderzył = 


rannym pomocy. leńskiem obniżyła się do minus 20 stopni: 
E 2000 005 KRRAIEŻBE ZZO AE 


Dwuletnia posucha w południowej Afryce 


zakończyła się oberwantierm chmur 


, Copetown, 22 listopada. Johannesburg i zatopiła mosty. W in- 

Dwuletnia posucha, której ofiarą pa- |nych zaś zmiotła tysiące sztuk bydła. 
dło wielu ludzi i miljony bydła, skończy- |Liczba osób, które utonęły wskutek po- 
ła się oberwaniem chmur we wszystkich Ja, p nie jest dotychczas znana. Mia. 


prowincjach. W Ttranswaalu powódź ista, położone nad tamami, został . 
uszkodziła linję kolejową Capetown — [kuowane, ij. 
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$emsacyjne przygody „ftrólowej świata podziemnego” 


Agent Fiomka, który podjął się od- 
szukania Zośki i Walka wiedział dobrze 
gdzie ich najpewniej znajdzie. Ale Fiom 
ka prędzejby wolał stanąć oko w oko 
z samym generał - gubernatorem, niż 
z właścicielem knajpy „Pod Śledziem”. 
Niektórzy nazywali tę knajpę poprostu 
Pod Śniedziem* — gdyż tak nazywał 
się właściciel knajpy: Śniedź Wincenty. 
Może dlatego, że od śniedzi jest tylko je 
dna litera do śledzja, przezwał Śniedź 
swą najsłynniejszą melinę pod „Śle- 
dziem“ i na niebieskim szyldzie kazał 
wymalować śledzia dużego jak szczu- 
pak. Napis głosił, że jest to restauracja 
trzeciego rzędu „z wypiciem na miejscu 
ina wynos". Tak się dawniej w Kongre- 
sówce należało. Tak kazały przepisy: 
Z wypiciem, na miejscu i na wynos — 
nie inaczej. 


ROZDZIAŁ V. 


Wmelinie „Pod Siedziem” 


Fiomka miał przeświadczenie, że 
Walek Cyk i Zośka napewno skierowa- 
li się pod opiekuńcze skrzydła Śniedzia, 
ale wybierać się do tej meliny ani my= 


" ślał, Raz jeden na początku swej karje- 


ry wkroczył do tego zakładu sam jeden, 
obserwując jakiegoś złodziejaszka, Pan 
Wincenty postawił przed nim kufel pi- 
wa, potem poczęstował go nawet czy» 
stą a jeszcze potem zerknął na niego 
znacząco: 

Zawiązała się cicha, ale dla Fiomki 
pamiętna rozmowa. 

—  Przyszedłeś pan według tego 
chłopca?! Co pan myślisz, że do mnie 
można wchodzić jakby tu jakie sieci by- 
ly? Zapomnij pan o tem i to zapomnij 
na fest. Rudego pan znasz? A Maichrza- 
ka Zygmunta też pan znasz? Znasz pan. 
Możesz pan nie odpowiadać. Pan wiesz, 
Że oni się w cyrku walczą? Takiego jak 
pan w jeden moment oprawią jak kura; 


———— 


ka; Zresztą tutaj niema co" zadać: U 


mnie taki jak pan — albo przyjaciel, al- | 
bo nie. Przyjaciel dostaje rubla na mie- 
siąc i może chodzić spokojnie. A-nie- 
przyjaciel będzie za miesiąc ziemię 
zryzł. Spytaj się pan kogo pan chcesz, 
czy nie mówię prawdy. 

Śniedź nie dał przyjść Fiomce do słowa 
Tylko łyskał na niego zbójeckiemi śle- 
piami i obrosłą, wielką pięścią wymachi 


"wał mu pod nosem. 


—Możesz pan nic nie gadać. Za to, 
coś pan wypił — nic nie wezmę. Tylko 
na sto kroków od mojej knajpy — wty? 
zwrot j „szagom marsz* do miasta! Za 
miesiąc dostaniesz pan na ulicy od ia- 
kiego chłopaka swojego rubelka. Teraz 
pan wychodź, bo moje goście nie lubią 
jak ia gadam z kimś z waszej branży, 

Od tego cząsu Fiomka powiedział 
sobie, że knajpa „Pod śledziem“ prze- 
stała dla niego istnieć. Raz na miesiąc 
z wielką punktualnością odbierał rubla. 
Uważał te pieniądze za zupełnie przy- 
padkowe i nic wspólnego z jego nor- 
malnym budżetem nie mające. Dlatego 
jeszcze tego samego wieczora przepijał 
owego rubelka dokumentnie, do statniej 
kopiejki, w towarzystwie jednei z dam, 
kręcących się koło dworca na Marszał- 
kowskiej, 


Sfary „kławisznik” 


podziwia Zośkę 


Zośka była drugi raz u Śniedzia, ale 
czuła się w tej knajpie jak u siebie w do 
mu. Samego Wicka mogła już po pół 
godzienie dookoła swego małeg opalca 
owinąć, Na tłustej gębie Wicka, gdy tyl- 
ko wchodziła Zośka, sadowił się nie bez 
trudu uśmiech zadowolenia i zachwy- 
tu... Wicek nie był wielkim majstrem od 
uśmiechania się. Jego uśmiech nawet 
na widok Zośki wygladał trochę jak gry 
mas. 

— Panie Wicek, dzień. dobry panu, 
Jesteśmy. ekr Aa fe. 


—— me” 


Eliksir życia, Który zabija 


Gospodarz zaszurał pantaflami. Schy- 
lit się tak nisko do ręki Zośki, jakby ią 
chciał w mankiet buchnąć, Ale widać się 
rozmyślił: coby o nim powiedzieli. Prze 
cież za ten jeden pocałunek w rączkę, 
straciłby cały mores u ludzi, Dał spo- 
kój. Tylko chrząknął z zadowolenia... 

Nie pytał się o nic. Postawił przed 
Zośką jako, że pić wódki nie chciała, 
słodkiego wiśniaku i zaraz zabrai się 
do szykowania zakąski. 

— Co to, Walka niema? z 


| Przybysz z Krakowa 


Śniejź byłby jeszcze kilka razy po- 
kiwał głową, gdyby nie to, że z drugie- 
go końca izby rozległo się pukanie w 
stolik. Oświetlenie było kiepskie: Zoś- 
ka — ładna i mądra. Cóż dziwnego, że 
Śniedź przeoczył przybysza. Że - - CO 
mu się nie zdarzało prawie nigdy— Wo- 
gjie nie zauważył, jak ktoś wszedł dv 
jego zakładu... . 

Pukame rozległo się znowu. Pukał 


— Jest, Zaraz przyjdzie. Tylko zda- | ktoś mocno — widać któryś z lepszych 
je się, że będziemy mieli robotę. Walek | gości. 


poszedł się wywiedzić. 

Poczeli szeptem rozmmawiać o robo- 
cie. Kto organizuje całą sprawę. Kto bę- 
dzie prowadził, kto będzie stał na „ka- 
pie”, komu zamierzają towar sprzedać 
i czy wszystko jest przygotowane jak 
należy... i i 
Przecież jak nie dla nas — koñ- 
czyła Zośka szeptem rozmowę z Szyn- 
karzem — to przynajmniej dla Walka 
matki coś zarobić., Jak się ta kobiecina 
wyliże z tego wszystkiego? Grosza nie 
miała jak Waluś uciekł. Kto jej da co?.., 
Ci coby chcieli — takie same biedak! 
> ona. A ci, co mają, nic nie zechą 

ać... 

Gospodarz kiwnął głową.  Kiwnął 
potem głową jeszcze raz. Za pierw- 
szym razem dziwił się, że Zośka jest ta- 
ka dobra dziewczyna, że tak pamięta o 
matce swojego chłopaka. A za drugim 
tazem gdy głową kiwał —— to dlatego, 
że aż nad podziw mu się wydawał ro- 
zum tęj dziewczyny. 

I ładna, że takiej drugiej niema, jak 
pragnę Boga — mówił do siebie Śniedź 
— niema takiej. I mądra. że niejeden 
stary doliniarz i klawisznik móg!by się 
u niej uczyć. Jak wszystko już skambi- 
nowała. Jak wie gdzie uderzyć. A niech. 
że to! To będzie numer! To będzie nu- 
mer! spe w tA wy ma > 


Doświańczenie | odkrycie frzech lekarzy angielskich 


(sb), Wielkie wrażenie wywołały w 
Anglii doświadczenia - przeprowadzone 
przez trzech lekarzy Cuttinga, Tainte- 
ra i Mehrtensa. Medykom tym udało 
się wykryć eliksir żvcia. Mimo, iż od- 
krycie takie mogłoby się wydawać re- 
welacyjne, jednak lekarze ci sami u- 
znali, że stosowanie tego Środka w ży- 
ciu codzięennem jest wręcz zabójcze. 

Eliksir życia, mimo iż rzeczywiście 
dodaje wiele energji życiowej i wy- 
wiera szereg innych  zbawienńych 
skutków na ciało — w rezultacie jed- 
nak sprowadza Śmierć. Nowy preparat 
nazywa się dinitrofenol i został wyna- 
leziony w następujących okolicznoś- 
ciach. A 

Trzej wspomniani lekarze spotkali 
się na podwieczorku. Jeden z nich od- 
znaczał się ym apetytem, 
przyczem skarżył się cały czas, że jest 
wątłv. Istótnie był on bardzo chudy. 

Wkrótce powstała dyskusja na te- 
mat w jaki sposób organizm nasz re- 
guluje tuszę. Lekarze doszli do wnio- 
Sku, że działa tu jakiś hormon i posta- 
mowili go wykryć. Badania ich zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem, a 
działanie  dinitrofenolu okazało się 
wręcz niezwykle. Podany osobie chu- 
dei wpływał na przyrost ciała, a poda- 
ny osobie tęziej, przyczyniał się do jej 
schudnięcia. 

Jednocześnie ustalono, że przy mis 
mimalnych dawkach człowiek jak i 
zwierzę nabierało większej inteligencji. 
W miarę wzrostu ilości dinitrofenolu 


można było obserwować zwiększony 
EET". Er WI 


puls, szybszy oddech, oraz większa 
chęć do życia. Zwierzę ogarnięte są 
pasją umierało wkrótce z wyraźnemi 


objawami starzenia się, W rezultacie 
lekarze uznali, że korzystanie z eliksiru 
Życia jest narazie niemożliwe. 


WOLNA TRYBUNA. 


Uczucia miłości czy sympatii 


nie zawsze zależne są od naszej woli 


Pan Stach z Łodzi, Najbliżsi Pana nie 
mają słuszności, czyniąc Panu wymów* 
ki za to, że interesuje się Pan spoctem i 
uczęszcza na :reningi, Musi Pan jednak 
pamiętać, Panie Stachu, ż# wszystko 
iest dobre.. ale w miarę. Nie można 
więc spędzać na boies czasu, który wi- 
nien być zużytsowany inaczej. Nie moż- 
na również kosztem sportu, zaniedbywać 
pracy, albo obowiązków rodzinnych. Jak 
to wynika z listu Pana, poświęca Pan na 
treningi zaledwie dwa wieczory tygod- 
niowo, to, przyznać trzeba — nie wiele 
i nie powinien Pan uczuwać wyrzutów 
sumienia. Pisze Pan, że próbował Pan 
wytłomaczyć swym najbliższym, aby nie 
czynili Panu wymówek, mimo to jednak 
tłomaczenia Pana nie wiele pomagają. 


Ma Pan zupełną słuszność pisząc, że rac 
jonalne i w miarę oddawanie 1 sportom 
rozwija ciało, a współżycie w licznem 


cdi kolegów wzbogaca umysł, 
iżsi Pana powinni być zadowoleni wie 
czas na boisku, w gronie nie zepsu 


tych 
moralnie kolegów, aniżeli miałby go Pan 
trawić w zadymionej knajpie przy kieli- 


Przecież fakt, że nie pali Pan papie- 
rosów, również należy prye dobro- 
czynnemu wpływowi sportu. Dlatego też 
Panie Stachu, niech Pan raz jeszcze po- 


|nić ni 


ważnie porozmawia ze swymi najbliższy 
mi, a gdy to nie pomoże, gdy nadal 
tkwić będą uparcie przy swem zacofa- 
niu, wtedy trudno, musi Pan sobie powie 
dzieć, że najważniejszą sprawą jest być 
w zjodaie z własnem sumieniem. 

z zona” Nina B, z Krakowa" 
„Od rokv już znam ego młodzieńc i 
którego bardzo Kochin. Ostatnio wy- 
razit on chęć poznania moich rodziców i 
sióstr, czemu nie mogłam odmówić. Po- 
czął bywać u nas w domu. Niestety jed- 
nak zwróciłam uwagę, że interesuje się 
on za bardzo moją siostrą, o czem mil 
zresztą siostra, w wielkiej tajemnicy, po- 
wiedziała, Za bardzo go jednak kocham, 
abym się mogła go wyrzec, zapomnieć, 
z drugiej znów strony nie wiem kogo 
winić — jego czy moją siostrę?“ 

Droga Panno Ninko, najlepiej nie wi- 
. Niezawsze uczucie sympatji 
czy prz są : 
i niezawsze mozna niemi dvwolnie kie: 
rować. Ryć może, że taki nagły prze- 
błysk sympatji poczuł ów znajomy Pani 
do Jej siostry i, że sympatja ta minie. 
D'oga Panne Ninto, niech Pani jedrak 
nie dąsa się na swego znajomego i nie 
robi mu żadnych scen aby go do siebie 
nie zrazić. Najlepiej uczyni Pani postę- 
pując, tak, jakgdyby Pani o niczem nie 
wiedziała. Z siostrą zaś niech się Pani 


źń zależne są Od naszej woli | pów. 


ość 

Śniedź zbliżył się do stolika. Już 
zdaleka rozpoznał przybysza. Udrazu 
zmienił wyraz twarzy: na jego rysy 
wstąpił wielki szacunek i uznanie dla 
gościa. Jakby chciał powiedzieć, że ta- 
kiego zaszczytu już dawno nie doznał. 

— Szacunek dla pana — panie Sa- 
muel. 

Kilka głów się odwróciło: komu to 
Wicek mówi „pan”. Co to za lord przy- 
jechał?,., | 

Samuel wyciągnął rękę ku gospoda- 
rzuwi. Przyłożył palec do ust, 

— Cicho bądź, Wicek. Nie gadaj. Od 
Krakowa jechał jeden za mną. Myśla- 
łem, że już na granicy mnie zatrzymałą. 
Węszą za mną... — I Samuel przyłożył 
znów palec z wymanikirowanym, błysz- 
czącym paznokciem do go ERTO 
Siadaj — zwrócił się do Sniedzia, poga- 
damy, 

Samuel Opoczner rozsiadł się za sto. 
łem. Nosił lakierki. Miał na sobie czar- 
ny garnitur nowiuteńki. 

Uczesany był elegancko: włosy za- 
pomadowąne, świecące. I mial na przo- 
dzie dwa złote zęby. 

Samuel zaczął prosto z mostu! 

— Przyjechałem według kobiety. 
Mańka: mi uciekła. Chcę, żeby była 
dziewczyna z moich stron, z Warsza. 
wy...1 Samuel spojrzał w stronę Zośki. 

(Dalszy ciąg jutro). 


Co mówi. 
znakomity dżokej o tajemnicy 
torów wyścigowych? 


(z) Gordon Richards jest obecnie 
naipopularniejszym człowiekiem w 
Anglii: Niezwykłą popularność za- 
wdzięcza on swym ostatnim zwycię- 
stwom na angielskich torach wyścigo* 
wych. na których występuje w charak- 
terze dżokeja. i 

W ubiegłym sezonie letnim Gordôn 
Richards 220 razy był pierwszym U 
mety. Dla informacji należy wyjaśnić, 
iż nuajznakomitszy džokej. francuski 
Rabb w ciągu tego sezonu zdobył 89 
nagród, a następny po nim, Duforeize= 
tylko 72. : l 

Gordon Richards zamierza  dopeł- 
nić jeszcze listę swych zwycięstw, Li: 
czy on na to, iż uda mu się w każdym 
razie osiągnąć rekord, ustalony w 1885 
roku przez znanego dżokeja angielskie" 
go, Freda Awshera, który w ciągu je” 
dnego sezonu wygrał 246 biegów. Ri* 
chards jest skromny, ma jednak nau 
dzieję, iż przewidziane programem 37 
zawodów konnych przyniosą mu jesze 
cze brakujące 26 nagród: 

Korespondent dziennika paryskiego 
odwiedził tę znakomitość i w odpowiś* 
dzi na zapytanie swoje otrzymał nastę« 
piaca odpowiedź: 

— Mam wrażenie, że zwycięstwa 
moje przypisać należy wyjątkowemu 
wyczuciu wszystkich życzeń i ruchów 
moich koni. 


padal 
znajomego asie ypadk A 

awcz prz d 
spotkań, odnosiła się do niego oziębie i 
nawet z pewną dozą niechęci, 

Sądzę, że takie postępowanie zraził 
znajomego Pani, tembardziej, że w tym 
samym czasie pociągać go będzie że 
strony Pani ciepło kobiecego uczucia ł 
szczera przyjażń. 


Ni 325 


w" 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 22 LISTOPADA? 
Sprytny, przebiegły — interesuje się millta= 
ryzmem. 

Zdecydowany, energiczny, uczy się zarówno 
łatwo z książek jak i bezpośrednio z życia, Pra- 
gnie się wybić i nie szczędzi żadnego wysiłku, 
aby dopiąć swego celu. 

Nie obawia się niczego i dobrowolnie podej- 
muje stę przeprowadzenia najtrudniejszych za- 
dań, wymagających niezwykłych wysiłków 
umysłu i citta. 

Nie znosł żadnego nacisku zzewnątrz, Z wiel 
kim tylko trudem poddaje się władzy innych, a 
całe Jego dążenie skierowane jest przeważnie 
ku temu, aby samemu panować. 

Pragnienie uznania jest w nim bardzo silne. 
Gdy omijają go należne pochwały (wedle jego 
pojęcia) — wówczas stałe slę bardzo niezado- 
wołony. Jest ca naogół oddany użyciu w jego 
subtelaliejszych formach I okazuje dużo smaku 
w każdym kierunku, 

Potrafi odkrywać sekrety innych, zwłaszcza 
dotyczące powodzenia w interesach lub społe- 
cznego. Informacje zdobyte zużywa dla włas- 
nel korzyści, niewiele troszcząc się o innych. 

Charakterystyczną lest jego umiejętność kon- 
trolowania i opanowania samego siebie, Potratl 
on nawet zapanować nad żądzą i zamieniać ją 
na wolę i wyższe wartości twórcze. Staje się 
wówczas podobnym do potężnej maszyny paro- 
wej, ożywianej potęgą wewnętrzną i gotowej do 
wyruszenła w drogę do celów potężnych ł da- 
lekich. 

Chociaż szorstki nieraz w Stosunkach — jest 
fednakże sprawiedliwym 1 uczciwym. 

Dzięki dużej sile przyciągająceł, Jaką wy» 
wiera na innych orsz swoim osobistym zaletom 
— osiąga w życiu powodzenie, 

Ten zdolny i błyskotliwy człowiek iest nie- 
ustannie zajęty. Trudno mu przychodzi zacho- 
wać bierność I rozwijać cierpliwość. 

DNIA 22 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 

Andreas Hofer — znany przywódca powstań- 
ców tyrolskich; generał niemiecki v. Bernhardi 
— słynny teoretyk pruskiego militaryzmu; Geor 
ge Elliot. (Mary Ann Evans) — znana literatka 
angielska; John Nance Garner — polityk amery- 
kański (demokrata); Jose Maria de Heredia — 
poeta fraucuski (parnasista); generat niemiecki 
Groener — znany z-wolny europełskie] i prof, 
Zygmunt Kamiński, utalentowany malarz i 

„aralik. 


NAN STARŻA - DZIERŻBICKI. 
PORA OCZNE ZLECA 


TEATR ROXY“ 


Naratowicza 20 


ZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 
e k, par i FRYDERYKA 


MORDERCA 


scenarjusz Thea v. Harbou, 
Początek seansów o godzinie 4-€j. 
Passe-partouts i bilety wolnych wejść 
bezwzględnie nieważne, 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 
Gdańska 37 


tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
przy Górnym Rynku. 


Dźwiękowy Kino-teatr 


Przejazd 2 


Ceny miejsc: I seans 54 I 85 gr, nast 
85 gr., 1.09 i 1.30. 


—a 
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Katastrofa samolotu 


angielskiego 


Jerozolima, 22 listpoada. 
(t) W pobliżu Transjordanji Amman 
miała wczoraj miejsce katastrofa jedne- 
go z największych samólotów wojsko- 
wych angielskich. Aparat typu Vickers: 
wiozący kilkunastu żołnierzy, zawadził 
o drzewo i spadł. Samolot został roz- 
bity jednak nie zapalił się. Tylko dzię- 
ki temu wszyscy żołnierze. ocaleli. Do- 
znali oni jedynie lekkich obrażeń cie- 
lesnych. 


— 


—— 


Paryż, 22 listopada: 

(t) W Tourcoing wybuch? nocy u- 
biegłej wielki pożar. którego ofiarą pa- 
dły miejscowe zakłady przędzalnicze, 
Ogień strawił wielkie zapasy bawełny 
i czesanki, oraz cały budynek fabrycz- 
ny. Straty wynoszą przeszło półtora 
miljona franków. 


U 


Tysiączna 


łości. 


rówki 


Naczelnik więzienia na ławie 


Skoczni 2 Za RO wcina a 


stanowi o jej sprawności, 


najdoskonalsze maszyny, 


część milimetra 


stanowi różnicę, gdy chodzi o konstrukcję dru- 
cika świetlnego do żarówek. Drucik ten, o wiele 
cieńszy od włosa ludzkiego, 


fo serce żarówki, 
zużyciu prądu i trwa- 


Dlatego też tylko fabryka, rozporządza* 


jąca dziesiątkami lat doświadczenia i stosująca 


może wyrabiać ża- 
rzeczywiście ekonomiczne. Jeżeli chcesz 


właściwie oszczędzać, uważaj przy zakupie, by 
dano Ci żarówki światowej marki 


Przywłaszczył sobie 20.000 zł. z AWIE 03 skarbowych 


Brodnica, 22 listopada. 


Naczelnikiem więzienia sadowegu 
przy sądzie grodzkim w Brodnicy był 
Szwed Bazyli. 


Piastował on ten urząd od 1926 do 
1933 roku. Stanowisko to uważał pan 
naczelnik nietylko za godne i zaszczyt- 
ne ale również za nadprogramowo in. 
tratne. 


Wykazała to rewizja przeprowadzo- 
na przez delegatów ministerstwa spra- 
wiedliwości, która działalnością pana 
Szweda się zainteresowała i położyła 
kres jego gospodarce. 

Szwed w okresie swego urzędowa- 
nia przyw łaszczył sobie przeszło 20 ty- 
sięcy złotych z pieniądzy skarbowych, 
oraz mniejsze waty pieniężne na szko- 
dę poszczególnych obywateli. 


Pozatem stwierdzono, że dopuścił się 
on szeregu fałszerstw, któremi usiłował 
tuszować swe złodziejskie sprawki. 

Obecnie Szwed z pochodzenia rusin, 
zasiadł na ławie oskarżonych przed to- 
ruńskim sądem okręgowym, urzędują- 
cym na sesji wyjazdowej w Brodnicy. 
Po czterodniowej rozprawie skazano go 
na 8 lat więzienia i 20 tysięcy złotych 
grzywny. 


Echa fravicznej Śmierci ieleionisiki W wannie 


Dyr. Lipski cężko zachorował wskutek ostatnich przejść 


Warszawa, 22 listopada. 
(B) — W związku z wiadomością na- 
szą o tragicznej śmierci Ś. p. Jadwigi 
Przedpełskiej, pracownicy telefonów mię 
de yminato Wych; cowiadoiedty się, że > dyr 


Nowiny kodzi e | 


. JASKÓŁKI , WYBORCZE: W- ŁODZI. 


"w sprawie uporządkowania 


i popołudniową. 
Należy zaznaczyć, że zarządzenie to posłada 


ścisły związek z wyborami do Rady Miejskiej, wódzki powołał do życia specialną komisję, któ- 
które się już niedługo rozpoczną w naszem, ra zajmie się rozpatrzeniem zamierzeń skarbo- 


mieście, 


AMBASADOR FRANCJI W. ŁODZI, 
Wczoraj i onegdaj Łódź gościła ambasadora I 


Francli p. Laroche, który w towarzystwie kon- | mu odpowiednie wnioski. 


== 


DNA 


Pulowery: artystyczne 


ręcznej roboty na drutach j szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
_ Tyskie. 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAŃ, 
Kilińskiego 14, 2 miętro, 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 1 14. 
Tel. 143-21 


DANY 


OOOO 


"ON" E 


T 


= 


rejestru TON 
kańców naszego miasta, komisarz rządowy m. | 
Łodzi p. inż. Wojewódzki zarządził w biurze sząwy. 
ewidencji ludności pracę na dwie zmłany: ranną | 


Lipski, w którego mieszkaniu wydarzy- |ż 
ła się katastrofa, tak przejął się tragicz- 
ną śmiercią ś. p. Przedpełskiej, że jest 


ciężko chory i przy łóżku jego czuwa sta 
je poz lakata, — zaezaczjć osieży, 


a, iancuskigo. zyjowdaii, zalać „sarewzsłę 


W jar A ch 
ambasador 


wieczorowych wczorajszego 


dnią Laroche wyjechał do War- 


ZAMIERZENIA SKARBOWE WYDZIAŁU 
MIEJSKIEGO. 


Komisarz rządo! wy m. Łodzi p. inż. Woje- 


jwych poszczególnych wydziałów i instytucyj 
miejskich Łodzi na rok 1934/35. 

Po rozpatrzeniu wszystkich zamierzeń komi- 
sia ta przedłoży p. komisarzowi Woiewódzkice- 


SPRAWDZANIE KSIAG ZARZĄDU M. ŁODZI. 

Pod przewodnictwem komisarza rządowego 
m. Łodzi p. inż. Wojewódzkiego odbyło się one- 
gdaj pierwsze posiedzenie komisii do sprawdze- 
nia ksiąg | dowodów kasowych Zarządu m. Ło- 
dzi za rok administracyiny 1932—33 oraz tozpa- 
trzeńia obrachunku i bilansu Zarządu m. Łodzi 
na dzień 1 kwietnia 1933 r. 


Matki! 


Zapisujcie niemowlęta 


do „Kropli Miska 


Dziś i dni mastępnych! 


Passep. 


PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI 


*. Marlena DIETRICH 


i bil. ulgowe nieważne. 


że dyrektor Lipski cierpi na chorobę ser 
ca i dokładnie przed trzema tygodniami 
omal nie zginął podobną tragiczną śmier 
cią w kąpieli w tejże łazience swego 
mieszkania, 

Będąca w pobliskim koryterzu służą- 
ca, usłyszała ciche jęki dyr. Lipskiego, 


zdołała.na czas wpaść do łazienki i nie- 
? payaman już wydobyła z kiei doo — 


iols=ś; p. Przedpeł edpelskiet-doko 

nana w zakładzie ana O znym 
Uniwersytetu Warszawskiego, ustaliła, 
że śmierć nastąpiła wskutek anewryzmu 
Serca, 


Zamordował ojca 
poczem chciał spalić zwłoki 


Berlin, 22 listopada 

(t) W Holzheim w Wirtembergii 
dokonano wczoraj strasznego morder- 
derstwa: 21-letni tkacz Otto Straub za- 
mordował swego 50-letniego ojca, Mor- 
derca obawiał się, by oiciec po. zgonie 
żony nie. ożenił się:powtórnie i nie wy- 
dziedziczył go. Straub zamordował 
ojca drągiem, poczem rozpalił ogień i 
przystąpił do spalenia zwłok. Jedną rę- 
kę zdołał on już spalić. Gdy policja 
wkroczyła do mieszkania Straubów, 
znałazła zwłoki zamordowanego po- 
świartkowane. Mordercę aresztowano- 


Dźwiękowy Kino-teatr 


| EWMOŁY 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr., nast. 


„ 85 i 1.09. 


ii Sienkiewicza KO 
Tel. 141-22. 


Dziś i dmi masłępmych:! 


Lamacza w 


ANNY. 


BA 2 yY -i (dziewczątko) 
najdowcipniejsza i najweseaza melodyjna omaia reżyserji świetnego Karola 
roli glównej; 


ONDRA 


oraz film polski: „DZIKIE POLA“. 
Początek o godz. 4-ej w sobotę i niedzielę o godz. 2-€j, 


1 


pe —_— saa | w 


Na ucho... 


| 
N Dalcczka: 
i Ey? sobie pewnego razu pan Jędrus. Pan 
Jędrus zakochał się w pannie Adelci. 

I rzecze dnia pewnego do swej lubej: 
i — Jeśli oie zostaniesz natychmiast molą 
f żoną — skonam!,, 
l Fanńa Adelcia odmówiła kategorycznie. 
| I pan Jędruś rzeczywiście skonał oo 60 la- 


+4 


4 
| Powiada Kac do Kotka: 
— Wisz pan co, panie Kotek?.. 
chory... 
— To idź pan do lekarza... 
h — Liyłem... 
— | co panu powiedział?,.. 
— Że powinienem wyjechać koniecznie na 
N odpoczynek do cichej miejscowości, gdzie nie- 
| ma ludzi, gdzie jest zupełna cisza... 
— Panie Kaci.. Poco pan ma wyjechać?... 
Przychodź pan do mojego interesu!. 
a 


Jestem 


szw 
Gość wstał od stolika, rzucił na stół 10 


groszy i wyszedł. Kelner schował do kieszeni) 


dziesięciogroszówkę i mruknął lekceważąco: 
— Phi.. Dziesięć groszy!!.. Też mi gość!... 
Dobrze przynajmniej, że dałem mu twarde 
mięso, przypalone kartofle, odgrzaną kawę, 
tańszy kompot zamiast droższego I że wresz- 
cie „omyłiłem się“ w rachunku na swą ko- 
rzyść o 50 groszy... 
w. 
Pani Zuzia straciła męża, 
się na cmentarz ze swym stałym adoratorem. 
| Przed bramą cemntarną powiada pani Zuzla do 
| swego przyjaciela: 
— Nie wchodź, Stefek, poczekaj na mnie 


przy bramie.. Wiesz przecie, że on był taki 
zażdrosny.— 
c 
Do lekarza przychodzi pan Kuba Mayer i 
powiada: 


— Nie wiem co ło jest, panie doktorze... 
Czuję straszny ucisk... 
— Gdzie?.. W żołądku?... 


i — Nie.. Tam, gdzie stale mieszkam — w 
| Niemczech. 


A (ry ris } Tu EMETO í 
| BLI alg | U AST +» 
| 
j PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA, 22 listopada 1933 r. 
2007.05: Sygnał czasu. i pieśń „Kiedy ranne 
- wstają zorze“ 
7,05—7.20: Gimnastyka, 
1,20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik Poranny, 
140—752: Muzyka z płyt. 
1.52—7,55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
1,35—8,00: Odczytanie progr na dzień bieżący. 
8.00—11,40: Przerwa, 
11.40—11.50: Codż, Przegląd Prasy Polskiej, 
11.50—11.55; Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
Bać DAY p 
105—12.20: Muzyka popularna (płyty). 
12:30—12,35* Dziennik Połudatowy, w 
12.35— 12,38: Wiadomości meteorologiczne 
12.38—13.00: Stare melodje operetkowe (płyty). 
1300—.15.25: Przerwa. 
14,25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.30-—1540: Komunikat Izby Przemystowo-Han- 
dlowej w Łodzi. : 
15,40—]6,00: Arje i pieśni 
_Rechtlebena (tenor). 
1600—16.1Q: Orkiestra G. Dinicu (płyty), 
16.10—16.40: Transmisja sinaban idea dla dzieci 
ze Lwowa p. te „S: O. S.“ podług Rediècha, 
16.40—.16.55: Skrzynka. Związku Strzeleckiego 
Okregu Łódzkiego. 
15.55-17.50; Koncert kameralny, (Bronistew 
Szuie — waltornia, Seweryn Śnieckowski — 
obój, prof. L. Urstein —- fort.]. 
1750—1800: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 
15.04-15.20, Odczyt z cyklu „Na etapie pierw- 
s-vch 15 lat“ p, t „Skutki i zeafdęójy psy” 


w wyk. Stanisława 


chiki rolskiej'* wyśgł. red. Wojciech Stpi- 
czyński, 

18.20-19.00: Muzyka salonowa z kawiarni „Ga- 
stronomja*. 


togn 1905: Program na dzień następny. 

1008 1975: Rozmaitości, 

19.75—19.49: Sylwety akademików literatury --. 
13-ta sylweta „Bojesław Leśmian": -— wygł 
„prof, Konrad Górski. 

194—19,47: Wiadomości sportowe, 

1147—1410.55: Dziennik Wieczorny. 

30.0-—20.25: Piosenki o kwiatach Roberta Stolza 


w wył. Anieli Szlemińskiej, 

20,25 121,00: Orkiestra gitarzystów Tychow- 
skiego. , 

21.00-21.15 „Mola fabryka" — wygł. Zygmunt 


, Nowakowski (felieton). 
211%—22.00: Recital fortepianowy  Zbiegniewa 
Drzewieckiego. - 
790719770: Muzyka z płyt. , 
2220.9%00: Muzyka taneczna z cukierni Zie- 
miańskiej. 
2300-2305: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotn. i komun. policyjny. 


23.05—.23,3): D. c. muzyki tanecznej z cuk, Zie: 
| miańskiej 
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PANNA LOLA SZUKA MEŻA!. 


todzienny film rysunkowy 


zaj || 


— Z Wickiem czeka mnie przeprawa, | — Droga Lolu, mówi Wicek 


(Lola boi się ogromnie) 
— Gdy ci z okna rzucę kartkę — 
Wtedy, luby, przyjdziesz do mnie... 


Ja chcę 


— Miałaś rzucić jedną kartkę, 
A rzuciłaś kosz na głowę, 

Żegnam panią, mam jej dosyć, 
Szczęścią życzę, w życiu aowem. 


Co tam Ferdek? — To półgłówek, 
Więc kochanie, puść go kadeiizi 


Lola żali się przed papą, 

Że jej włedzie się naopak, 
Że, zdy mogło być już dobrze, 
To jeł uciekł nagle chłopak... 


twoim być amantem, 


— Nie chcę pana, pan jest... tuman, 
Opuść więc mój apartament! 

Na te słowa Wicka poniósł 

Jego dziki temperament! 


Potem w lament uderzyła: 

— (Ciężko, tato, żyć na świecie, 
Wzruszył pana się poczciwy: 

— Nie płacz, nie płacz, moje dziecię. 


„ŁXDrESSII 


66 
s 


Szofer gniewa się I zżyma, 
(Przestał działać już hamulec) 
1 do Loli go ponosi 

Która miała mu dziś ulec, 


I wymyślił plan wspaniały: 
Służbie wydał już orędzie, 
Za lotnika się przebiera, 

Co to będzie, co to będzie?... 


(Dalszy ciag jutro) 
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Podeirzane sanatorium 


W jednej z glinianek, znajdujących 
się w okolicach Warszawy. znalezione 
zostały zwłoki jakiegoś rosłego, broda- ; 
tego mężczyzny. Trup był zupełnie nagi. 
co wskażywało, iż sprawcy morderstwa 
stafali się utrudnić bądź chociażby opóź- 
nić zidentyfikowanie zwłok. 

Na miejsce, gdzie ułożono wydobyte į 
z wody ciało, przybyli bezzwłocznie 
przedstawiciele władz, podejmując dro- 
biazgowe dochodzenia, które jednak nie 
dawały początkowo żadnych rezultatów. 
Dopiero przechodzący przypadkiem le- 
karz zakomunikował prowadzącemu do- 
chodzenie komisarzowi policji, że widy- 
wał parokrotnie mężczyznę z taką bro- 
dą io takim mniej więcej wzroście, jak 
u wydobytego z wody osobnika. Lekarz 
twierdził, iż mężczyzna ów przebywał 
w sanatorium dla obłąkanych. należącem | 
do dr. Ranke, w którem pełnił, jak się 
zdaje, funkcje ogrodnika.. Przy sposob- 
ności lekarz ów nadmienił, iż wraca 
właśnie z sanatorjum , gdzie jakaś mło- 
da kobieta popełniła samobójstwo. Le- 
karz wyraził mimochodem zdziwienie, iż 
ordynator sanatorium dla umysłowo cho- 
rych nałożył opatrunek bardzo prymi- 
tywnie, gorzej, niżby tego dokonał pierw- 


dla imysłowo chorei 


szy lepszy laik. Pozatem dziwił się, iż 
w sanatorjum tem nie było większej licz- 
by lekarzy, przyczem wogóle jest dziw- 
re, jak w tak małem pomieszczeniu mo- 
że mieścić się szpital. i 

Zdanietń informatora — w sanator- 
jum dr. Ranke mogło przebywać jedno- 
cześnie conajwyżej ośmiu do dziesięciu 
pacjentów. 

Władze zainteresowały się taiemni- 


lezem sanatorium, lecz aby nie wzbudzić 


podejrzeń u właściciela lecznicy dla 
umysłowo chorych, postanowiono prze- 
prowadzić dochodzenia z najdalej posu- 
niętą ostrożnością. 

Bliższe szczegóły. tei rewelacyjnej 
sprawy zostały iuż podane do wiado- 
mości publicznej przez tygodnik „C. T. 

(+ („Co Tydzień Powieść”). którego 
26 numer, pod tytułem „Nieznajoma z 
pustego domu“, ukazał się już w sprze- 
dGaży i jest wszędzie do nabycia. 

Ostatni numer wspomnianego tygod- 


|nika zawiera prócz całości „powyższej 


powieści, bogaty dział humoru i anegdot, 
szkic historyczny o Katarzynie Il (wi- 
zerunki słynnych kobiet), rozrywki umy- 
stowe i t. d 


Lofnik-hohafer sensacyjnego procesu 


zassimagł w środkowej Afryce 


(z) W ubiegłym roku odbyła się na 
Florydzie sensacyjna rozprawa prze 
ciwko lotnikowi angielskiemu, Billowi 
Lancaster, oskarżonemu o zabójstwo 
swego przyjaciela i rywala w jednej oso 
bie. Lancoster został umiewinniony, al- 
bowiem przewód sądowy ustalił, iż mia- 
ło tu miejsce nie zabójstwo, lecz samo- 
bójstwo. 3 

Po odzyskaniu wolności Lamcaster 
postanowił wrócić do swego zawodu, ł 
zamdroszcząc wawrzynów sławy Amy 
Mollisson po odbytem przez nią locie. do 
Afryki, oświadczył, fż pobije rekord tej 


lotniczki. 
Lancaster wystartował, lecz od tej 
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vooy dzięiejszej dyżurują następujące apte- 
ki; A. Potasza (Plac Kościejny 10), A, Charem: 
iotrkows 
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pory wszelki ślad po nim zaginął, Obec- 
nie „Daily Express“ otrzymała wiado- 
mości, pozwalającą przypuszczać, że 
Iańcaster żyje. Pewien kupiec francu- 
ski, który wrócił niedawno do Paryża z 
Afryki, opowiada, iż kilkakrotnie sły- 
szał, jakoby w części Senegalu, grani- 
czącej z Saharą, w ubiegłym roku „ja: 
kiś człowiek z nieba opuścił się na wiel- 
kim, białym ptaku. Nie jest on podobny 
do francuza i posługuje się językiem, 
którego tuziemcy nie mogą zrozumieć", 

Wedle dalszych opowiadań, podczas 
lądowania „ptak“ wybuchł i spłonął do- 
szczętnie. 

' Należy przypuszczać, iż podczas lotu 
Lancaster zmuszony był do lądowania i 
opuścił się w jednej z mało znanych miej 
scowości Senegalu, gdzie też pozostał, 
prowadząc taki sam żywot, jak tużiem- 
cy. 
Obecnie wałdze europejskie zaintere- 
sowały się temi opowiadaniami i przed- 


Operetka w 3 aktach w Teatrze 
"Popularnym 


W szeregu spółczesnych kompozyto- 
rów operetkowych zajmuje Stolz miejsce 
zgoła niepodrzędne. Jego dorobek w tej 
dziedzinie składa się z dość długiego 
szeregu utworów, którym niesposób od- 
mówić cech oryginalności, 

Wprawdzie melodje Stolza dzieli nie- 
mały dystans od tak efektownych mo- 
tywów Lehara, Falla, a choćby i Pawła 
Abrahama (nie wspominając już o star- 
szej generacji), jednak są one niemniej 
melodyjne i niemniej mile wpadają w 
ucho, zdradzając majstra, który chce i 
umie przypodobać się zwolennikom lek- 
kiej rozrywkowej ki. 

Jeśli mowa o Dzidzi — lekka, miła 
muzyczka tej operetki jest nadomiar 
osnuta na kanwie bardzo zgrabnie spo- 
rządzonego, umiejętnie rzewnym senty- 
mentem przetkanego libretta. Oczywiś- 
cie: w miarę płytka i w miarę banalna— 
jak na operetkę przystało — jest to hi- 
storja o „małej ślicznej Dzidzi*, która 
kocha się w baronie i w tak sprytny spo- 
sób potrafi przeforsować swoje za niego 
zamążpójście, a jednak — wzrusza ona 
widza zarazem i wprawia w sentymen- 
aa życzliwy nastrój wobec jej boha- 
terki.. : 

Zwłaszcza, gdy bohaterką tą jest ta- 
ka artystka, jak p. Janina Leonowicz. — 
„Najdroższa Dzidzi w wykonaniu tej sub- 
telnei aktorki jest istotnie, prawdziwem 
cackiem nietylko pod względem wokal- 
nym, ale również i gry aktorskiej, Gra 
p. Leonowicz nacechowana jest rutyną 
oraz umiarem szczerego talentu. 


Na słowa niemniej szczerego uznania 
zasługuje również p. Majchrzak-Busia- 
kiewiczowa, obdarzona Świetnemi wa- 
rumkami i pięknym głosem. 


Z reszty zespołu godzi się wymienić 
w pierwszym rzędzie p. Domostawskiezo, 
który nadał widowisku dobrą oprawą re- 
żyserską, zadowalająć się małą, ale 
świetnie wyxonaną rólką przewodnika 
nociągu. Na niezdawkową pochwałę za- 
sługuje również p, Suwalski, który roz- 
winął dużo humoru w roli niedosziego 


sięwzięły środki, niezbędne do ustalenia | meża pięknej Dzidzi 


tożsamości lotnika, 


J. Z. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń iego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko I w tei chwili do pokoju 

' wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką orąz dozorca Owym panem był rejent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że! 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on iedynym i właś- 
„ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewrej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ią pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie 
którą wszyscy nazywali ..Księżniczką Cy- 
gańską' i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ią pewnego razu ra 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
„stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
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— To ja właśnie jestem.. 
Zawidzki, blędnąc: 
Pan?.. Nie rozumiem... 


Przed | ierki. 


A TF 
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KSIĘŻNICZKA CYGAŃSKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


— odparł rektora zakładu dla obłąkanych. Za- 


uirzywszy go, chwycił się bar- 
Jego obrońca zmarszczył gniew 


widzki, 


chwilą wspomniał pan, że nazywa się nie brwi. 


pan inaczej... 

— Tak.. Występowałem ostatnio, 
pod przybranem nazwiskiem... Był to! 
mój pseudonim.. 

— Czy pan jest pisarzem: literatem, 
dziennikarzem? 

— N-n-n-nnnie.... 

— Bo dotychczas tylko ludzie, ma- 
jący coś wspólnego z piórem, wystę- 
powali pod przybranemi nazwiskami... 
Była jeszcze jedna kategoria ludzi, któ- 
ra chętnie ukrywała swe prawdziwe 
nazwisko-. Wie pan kogo mam na 
myśli?... i 

Adwokat niczem nietoperz rozpostarł 
czarne skrzydła togi i jak straszydło 
zbliżył się groźnie do Świadka. 

Czy wie pan kogo mam na my- 
ŝli? — powtórzył przejmującym gło- 
sem, a 

— N-n-n-nnnie, nie wiem.. 

— W takim razie pozwoli pan, że 
ja panu powiem. Złoczyfńcy.... 

— Jak pan śmie?!,. — oburzył się 
świadek. 

— Panie adwokacie, przywołuję pa- 
na do porządku... — zwrócił mu uwagę 
przewodniczący. v 

— Proszę Wysokiego Sądu». Nie 


odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie-, zwykłem rzucać słów na wiatr. Zdaję, 


rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej | 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka. 
i razem szpieguja Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnię- 
ciem noża”zabija "swego rywala. 

” Narzeczoną: Chudzika* jest służącz adwo- 
“kata Glowniewskiego mieszkającego w tymi 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 

Głowniewski zainteresował się 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w 
walizce, adwokat QGłowniewski z niewiado- 
mych przyczyn vad? zemdlony na podłoge. 


Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 


dy ze strony Pakuły, szpieguje wo w nocy. | dzić?! To Potwaiz! 


Okazało się, że Pakuła przeprowadza iakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rólem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjowa! Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
iąc się zemsty Jasia. nie chce się podjąć a 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się d 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna| P 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia samobójstwa. 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim. starą się usidlić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekoniego ojca... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Garbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr, Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić taiem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

Garbusek dowiaduje się w melinie od 
Pakuły. że Zawidzki jest synem hrabiego 
1 nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
£a-Toporski. 

Pakula z dwoma swymi kompanami wy- 
brał się na „robotę* do pałacu przemy- 
słowcą Kiefera, 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. 

Za cenę uzyskanej wolności Pakuła zga- 
dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć go 
do zasadzki. 


Ksieżniczka opuszcza Zawidzkiego i wy- 


Modzi zamąż za Kiefera, 


Pakuła uprzedza nadkomisarza Bełzę, że 
Garbusek ma przybyć do hotelu „Maje- 
tics, 

Policja otacza dyskretnie gmach hotelo- 
wy. Zbliża się decydujący moment... 


Napróżno nadkomisarz Bełza przepro- 
wadza rewizię w całym hotelu. 

Garhuska niema... 

Tymczasem nadchodzi dzień procesu, 
podczas którego sąd ma rozstrzygnąć: kto 
jest prawdziwym synem hrabiowskim: Zá- 
widzki. czy Chudzik. 

ad przesłuchuje Zawidzkiego.  Rzecz- 
mik Chudzikka zadaje mu pytanie- 


| 
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sobie sprawę z tego, co mówię... Stoją- 
cy przed nami mężczyzna w charakte- 
rzę świadka jest złoczyńcą, zbrodnia- 
rzęm, który winien siedzieć za kratami! 

—]eżeli pan nie cofnie tych słów: 
tO.. 

— Panie adwokacie, 
zwracam panu uwagę... 

— Dobrze. Postaram, Się nie nazy- 
wać rzeczy po imieniu,.. Może w takimi 


jeszcze raz 


razie zechce-mi pan „odpowiedzieć naho 


jedno pytanie..- 
Na sali zapanowała grobowa cisza. 


losem; A wśród tej ciszy zagrzmiał głos ad- 


wokata; 

— Dlaczego starał się pan tylekroć 
zgładzić Chudzika?!.-. 

— (00?!.. Ja starałem się go zgła- 
Ja wytoczę skar- 
gẹ przeciwko pam za oszczerstwo!... 
Bardzobym tego pragnął.-- Więc 
pan twierdzi, że nie chciał się pan po- 
zbyć Chudzika?, Doskonale.. Może mi 
pan powie w takim razie, czy pan wie 
kto to jest Jaś? 

— Wiem... To jest podobno. 
Chudzika.-.. 

— Podobno. — powtórzył ironicznie 
adwokat — A czy nie wie pan przy- 
padkiem z czyjego to polecenia porwa- 
no Jasia?.. 

Zawidzki drgnął... ! 

— Nie wiem.. — odparł, odwraca- 
jąc od adwokata głowę. 

Nie wie pan?.. To dziwne-.,, Pa- 
kułę zna pan?.... 

— Nie wiem, któż to jest?...« 

— Ten, któremu wydał pan polece- 
nie porwania Jasia i który polecenie to 
wypełnił zbyt gorliwie, gdyż sprzedał 
malca cyganom! 

— Nic o tem nie wiem!... 

— Pan łże, ale mniejsza z tem.. 

— Proszę do mnie w ten sposób nie 
mówić... f 

— Zwracam panu adwokatowi zno- 
wu uwagę, żeby nie używał niestosow- 
nych słów... — wtrącił przewodniczący 
śledząc uważnie przebieg toczącej się 
rozmowy. 

— Postaram się zastosować do ży- 
czeń pana przewodniczącego». — od- 
parl adwokat — Więc nie chce się pan 
przyznać do porwania Jasia?... Trudno. 
Ale może mi pan odpowie: dlaczego 


synek 


chciał pan wpakować Chudzika do szpi | 


tala warjatów?... 

— Ja?!l.. Co pan mi insynuuje?!..< 
Pan oszala! 

— Nie, nie ja oszalałem, drogi pa- 
ńie Zawidzki... Wysoki Sąd zechce 
przywołać świadka doktora Zaklickiego 

Przewodniczący wydał odpowiednie. 
zarządzenie. Woźny wprowadził dy- 


Na tylnych ławach, przeznaczonych 
dla publiczności, uniosły się ciekawe 
r głowy: 

— Przepraszam bardzo pana dokto- 
ra-» — rzekł obrońca Chudzika. — Czy 
zwracał się do pana ktoś w sprawie u- 
mieszczenia w zakładzie Józefa Chu- 
dzika?... 

— Owszem... — odparł dr. Zaklicki. 
Zgłosił się do mnie baron von Zareck 


i oświadczył, że chce umieścić w mo-,widzki? — zwrócił 


im zakładzie swego dalekiego krewnia- 
ka, który cierpi na manię prześladow- 
CZĄ.., 
— Cóż to miała być za manja prze- 
śładowcza?. 
— Ów krewniak, jak się potem oka-; 
zaa: — Józef Chudzik — (przez salę | 


przebiegł szmer sensacji) miał podobno 


twierdzić, że jest synem hrabiowskim.. 

— I to niby było jego „manią”*?.. 

— Tak jest.. 

— A teraz, panie doktorze — ZWić- 
cił się doń adwokat Chudzika, wska- 
zując na Zawidzkiego — Proszę spoj- 
rzeć, czy to ten pan sprowadził do za- 
kładu Chudzika?. 

Wszyscy wstrzymali oddech. Dr. 
Zaklicki przyjrzał się uważnie Zawidz- 
kiemu, który z pode łba zerkał na dok- 
tora... 

— Nie. to nie był ten pan... 

— Nie?. W takim razie zechce par 
doktór odwrócić się na chwileczkę.. 
Na jedną chwileczkę... 


Doktór Zaklicki odwrócił się w myśl rzekł śpiewnie: 


życzeń adwokata, który podskoczył do 
Zawidzkiego i wbrew jego woli nasu-) 
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Napisał JERZY BAK 


— Proszę o spokój — zaw ołał prze- 
wodniczący. 

— Proszę Wysokiego Sądu! krzyk 
nął wzburzony Zawidzki — Pan o- 
brońca kpi ze mnie! 

— W sądzie niema kpin! — zwrócił 
przewodniczący uwagę tym razem Za 
widzkiemu. 

— Tak, teraz poznaję.. — powtó- 
rzył doktór Zaklicki — I przedtem wy- 
dawał mi się znajomy, ale nie mialem 
p uOe Baron von Zareck miał wą- 
siki... 

— Cóż pan teraz na to, panie Za- 
się doń obrońca 
Chudzika. 

Paa milczał, zwiesiwszy 'gło- 


` Przewodniczący porozumiewał się 
cicho z asesorami, kiwając głową w 
kierunku adwokata, który pytał dalej: 
A może mi pan teraz powie: dla- 
czego chciał pan otruć Chudzika?.-. 

— QOtruć?.. Ja?!. Co pan jeszcze 
wymyśli?,. Pan się nade mną pastwi, a 
ja jestem, niestety, bezbronny... 

— Nie pastwię się nad panem, niech 
pan nie przesadza.. Chodzi mi popro- 
stu o to, o co nam wszystkim tutaj cho- 
dzi, a mianowicie o wykrycie prawdy... 
Pytam więc poraz drugi: — dlaczego 
chciał pan otruć. Chudzika?.- 

— Nigdy nie miałem takiego za- 
miart., 

— Nie?.. — zdziwił się adwokat i 
zmieniając momentalnie swą postać, 
która przybrała nagle jakieś kabłąko” 
wate kształty, zapytał: — Przypomina 
pan sobie teraz?.. — i zmieniając głos, 
— Czan-Fu ma truciz- 


|nę, która nie pozostawia żadnych śla- 


jdów.-. Jedna drobna kropeleczka wy- 


(nat mu momentalnie kapelusz ną Bo | starcza, by uśmiercić dorosłego czło- 


wę. i przyczepił małe wasiki. 
—;A teraz, niech. „pan Aaktór „SIĘ, Od- 
wróci- Czy pan doktór póznajć terha 
tego pana? 

Doktór Zaklicki przyjrzał mu się u- 
ważnie i zawołał: 

— Ależ. oczywiście!.. 
baron von Zareck!,, 

Na sali powstał wielki karidiaec. 


To jest pan 


Aia który padana zieniię”"Bdrazu, 

ioriqęm rażony-.„„Czaa-Fit poda 
m u panu łatwy sposób użycia tej 
trucizny.. Bierze się trochę tej truciz- 


tny na pędzelek i smaruje się znaczek 


pocztowy.: Ale co panu jest?., Pan 
zbladł! 
Zawidzki zatoczył się jak pijany i 


runął na ziemię-. 


Rozdział sześćdziesiąty siódmy 


Wyrok. 


Na sali powstał popłoch. Wszyscy | 
'zbyć?..- 
Za- | 
klicki nachylił się nad nim, zbadał puls, | Wahał się przez chwilę, 


rzucili się ku Zawidzkieniu, który zdra- 
dzał słabe oznaki życia, Doktór 


przyłożył ucho do serca i orzekł: 

— Zemdlał:.. 

— Przerywam posiedzenie sądu na 
pół godziny«. — oświadczył przewo- 
dniczący, wychodząc z sali wraz z 
asesorami. 

Teraz dopiero publiczność rozbie- 
gła się po całej sali, Każdy chciał zbli- 
ska przyjrzeć się zemdlonemu.. Ale 
woźni wzięli go zaraz we czwórkę i 
przenieśli na kanapę do jednego z wol- 
nych gabinetów: 

Przerwa przeciągnęła się do całej 
godziny. Wreszcie dzwonek oznajmił, 
iż sąd znowu wchodzi na salę. 

Wszyscy zajęli w pośpiechu miej- 
sca, Zawidziki znowu zajął miejsce: 
przeznaczone dla świadków. Był blady 
i wzburzony, ale mógł już zeznawać. 

— Nie będę już świadka męczył.. 
— rzekł obrońca Chudzika, gdy prze- 
wodniczący wznowił obrady — Chciał 


bym tylko zapytać jeszcze raz, czy wo- |ł 


bec ujawnionych przed chwilą na sali 
sądowej faktów, Świadek w dałszym 
ciągu upiera się, że nie miał zamiaru 
pozbyć się Chudzika?.- 

Zawadzki milczał,. Rozumiał jednak 
že dalsze wypieranie się winy tie mia- 
łoby żadnego sensu. 


— Tak- przyznaję... — odparł u- 
rywanym głosem — Chciałem się go 
pozbyć... $ 

Obrońca Chudzīika zatriumfował, 


Pozostało jeszcze ostatnie pytamie, by 
przygwoździć go zupełnie: 


— A dlaczego chciał się pan go po- 


Zawiidzki nie odpowiedział odrazu. 
wreszcie 0- 
znajmił: 

— Dlatego, że.. Chudzik był moim 
rywałem... 

— Rozumiem... Do tytułu hrabiow- 
skiego?.+. 

5 Nie, kochał tę samą kobietę: co ia! 

świadczenie to wywołało powsze- 
chną konsternację. Odrazu stawiało Za- 
widzkiego w innem świetle. 

— Nie rozumiem... — odparł adwo: 
kat — Pan i Chudzik kochaliście jedną 
kobietę ?... 

— Tak jestl-. 

Cóż to była za kobieta?... 

— Jestem dyskretny, panie mecciia- 
sie... Nie chcę wymienić nazwiska tej 
kobiety... Jest to dama z towarzystwa. 

Adwokat zagryzł wargi... 

— Więc to była rywalizacja o ko- 
bietę?..» | 

— Tak.. Chudzik mimo wszystko 
miał większe u niej szanse niź ja... Po- 
dobał jej się poprostu.. A ja ją ' kocha- 
em... Chciałem: się więc go pozbyć... 
Nie wiedziałem jak to uczynić. Pr óbo- 
wałem więc różnych sposobów. 

Publiczność odrazu spojrzała nań 
innem okiem. Nie jak na złoczyfńcę, lecz 
jak na bohatera., Legitymacia miłości. 
jaką przedstawił nagle, zrehabilitowala 
go w pojęciu wielu osób, > PENANO t- 
cych się tej rozprawie.. 

W takim razie... — rzekł adwo- 
nę W takim razie nie mam więcej py- 
D, 


Dalszy ciąg jutro 


| 
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DBEŁNA TABELA WYGRANECIEE 


3-go dnia ciągnienia 2-ej klasy 28-ej loterji państwowej. 


Wczoraj w 3-cim dniu ciągnienia 
loterji główne wygrane padły na na- 
stępujące numery: 

Zł. 200.000 — 66921. 

Zł 10.000 — 149893. 

Zł. 5000 — 84279. 

Zł. 2000 — 34859, 164658. 


Zł. 1000 — 59508, 12793, 128945, 
157125. 
ZŁ. 500 — 796, 57389, 13421, 29904, 


134023, 153104. 
Zł. 400 — 1300, 14594, 35153, 39762, 
55905, 78036, 109658. .159599, 167972. 
Zł. 250 — 1368, 13486, 14220, 34559, 
35810. 37258, 43106, 49548, 55479, 73405 


87475, 88027, 94314, 109606, 110147, 
118595, 135804 139910, 146038.  , 

Po zł, 200 — 2292, 15666, 35885, 
42575, 43834, 43998, 44549, 47196, 
51154, 51659, 51338, 56695, 57488, 
63475, 63991, 72644, 72990, 73067, 
78934, 80977, 86022, 96921, 99854. 


99980, „102110, 118787. 123721, 127842, 
128568. 132547. 135,250, 135467, 138350, 
142505, 152982, 154055, 154247, 158218, 


169330: 
Po zł. 150 na N-ry: 

445 504 604 805 972 1158 262 361 836 2201 
216 751 86 977 3108 29 97 201 41 63 99 353 61 
415 773 92 800 4013 319 34 717 25 85 878 947 
5142 206 27 99 371 795 810 6224 49 371 566 654 
715 840 7015 17 91 223 385 485 556 84 634 66 
738 67 817 86 911 8493 911 8493 709 987 9298 
504 76 691 803 978 90 10100 240 622 758 815 32 
55 80 11064 377 475 570 852 84 12015 73 134 200 
401 97 506 635 61 771 838 67 71 13295 532 45 60 
708 35 14125 463 549 71 833 950. 

15127 43 297 503 62 629 717 871 16011 115 22 
71 72 304 580 649 97 803 974 91 17207 74 316 
414 589 638 793 918 38 18064 70 316 490 98 19128 
32 84.277 412 35 39 40 532 43 609 49 75 785 831 
20060 136 37 316 512 769 821 39 900 25 21035 137 
283 346 72 517 31 64 617 775 847 222209 31 336 
42 47 674 77 804 23165 321 403 556 741 983 
24295 374 456 58 506 629 716 58 25051 163 99 
240 443 620 741 864 908 67 26015 140 263 84 501 
27094 169 274 88 418 501 739 78 94 835 28014 163 
204 343 59 67 674 882 909 29065 79 196 266 377 
410 11 61 584 761. 

30015 269 319 60 400 644 31418 77 850 95 975 
32067 285 395 423 43 677 708 43 920 78 97 33065 
135 232 61 75 511 98 714 854 953 34020 145 222 
54 60 470 80 95 615 67 75 717 76 841 967 35087 
48 314 457 98 99 546 688 776 903 36028 54 266 
88 304 21 63 584 710 95 96 967 37515 634 877 
188978957 * 5%: eeg Marui 

38056 346 424 567 666 706 51 58 827 71 39001 
191 260 355 79 524 933 40041 112 33 55 278 35 
97 426 614 68 773 812 41142 508 744 823 49 6 
051 42135 205 345 50 542 670 792 43068 407 509 
95 763 65 929 44029 82 358 476 958 65 45146 248 
308 72 86 797 46171 263 409 828 927 47023 45 77 
288 578 79 608 708 46 924 64 48142 289 447 73 78 
680 781 49042 50 120 218 349 85 407 558 

50082 99 254 300 451 515 24 759 876 907 9 
51141 60 268.03 542 626 755 880 86 97 921 52010 
30 151 467 68 572 701 80 818 53046 164 332 407 
584 614 34 36 709 71 890 979 91 54017 360 457 
710 68 834 55050 62 118 73 233 341 71 454 71 693 
99 723 852 56068 271 81 404 78 99 682 842 939 
57080 84 148 58 311 430 521 755 58109 242 420 
65 571 600 38 867 59174 231 87 311 401 600 40 
60013 42 51 56 206 65 305 414 689 860 95 61061 
62 204 39 747 73 892 62063 141 46 47 284 368 
401 81 568 611 720 31 60 851 986 63045 146 378 
96 564 64172 200 348 496 526 657 738 67 831 50 
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TEATR = REWJI 


EOdCÓW 


Al. I-go Maja 2 


DR. MED. 


L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32. Tel, 213-18 


Przyimułe od 8—10 rano i od 5—9 w. 
W niedz. i świeta od 9—12 w nol, 


Dr. PY 


W. BALICKA 


POWRÓCIŁA 


ul. Piotrkowska 200 


róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie koblety ł dzied 
od i do 3 i od 7 da S-oj 
M m m nn a, 


Dr. med. 


K. Klaczkowa 


polsżnictwo i choroby kobiece 


Bijotfrkowska 99. 
tel. 213-66 


przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 wiecz. 
CENY LECZNICOWE 
DR M 


Dziś powt. premjery? 
Wielkiej rewji aktualnej p. t. 
2 przedstawienia godz. 8 i 10 wiecz. 

Sala dobrze ogrzewana. Wstęp na widownię po każdym numerze. 


MIGRENE, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 


PROSZKI TE WYRABIAMY I W POSTACI 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM 


Dr. MED, 
| ki 
Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE . 


Gdańska 37 


ED, Ta. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 


61 65 152 251 63 65 92 402 45 755 818 25 912 
66001 69 84 111 262 382 471 86 97 704 18 71 840 
45 66 67146 218 348 80 700 97 884 68099 120 209 
406 69 75 574 722 825 70 960 69267 321 438 542 
916 73 93 70012 95 156 377 629 86 770 T2 976 
71225 59 556 767 959 72064 118 601 72 750 871 
965 73104 416 657 708 910 20 96 74556 91 693 
782 75081 323 425 868 903 86. 

76269 86 325 38 89 437 506 48 684 95 755 696 
952 82 77414 598 604 68 755 800 80 900 98 78015 
173 331 418 563 605 78 773 84 880 900 5 17 22 
79041 186 98 252 464 502 36 898 902 54 80218 
469 570 782 81144 230 383 90 658 76 820 31 94 
82113 36 229 351 507 55 602 769 913 83017 72 93 
170 237 66 327 80 93 456 76 91 581 808 84011 215 
40 329 67 400 22 532 47 644 73 749 861 85035 316 
535 749 80 859 86143 88 249 328 779 945 87263 
425 34 45 82 574 697 98 88040 47 132 361 510 717 
922 97 89170 203 32 402 37 545 737 999 90075 
157 394 480 535 40 58 747 91342 808 73 901 26 
83 92152 261 315 432 76 527 610 51 748 949 71 
96 93025 198 218 322 40 511 24 611 23 83 713 57 
94011 34 279 441 504 617 717 95017 49 143 75 88 
251 73 429 615 36 69 791 96035 104 32 39 67 253 
65 93 448 533 93 619 97111 28 91 218 38 84 534 
641 751 58 786 85 949 98033 188 254 88 374 90 
427 529 38 772 800 96 99031 261 315 404 502 638 
55 63 713 73 826 61 941. 

100038 167 99 271 352 574 101003 176 83 202 
494 571 619 737 931 44 52 102000 22 58 89 387 
482 637 839 71 103030 39 42 94 677 94 716 18 98 
880 104296 474 773 819 25 929 105195 240 51 301 
$ 57 67 505 12 87 602 35 738 77 927 49 62 106142 
287 353 661 711 44 941 438 82 107023 244 390 406 
13 50) 52 87 616 777 806 955 108271 393 153 948 
109074 141 372 99 521 610 20 58 73 74 715 24 30] 


W następnem ciągnieniu padło: 
Zł. 10.000 — 16740 

Zł. 5.000 — 22763 119632 

Zł. 2.000 — 22863 106039 

ZŁ. 1.000 — 119121 


Zł. 500 — 25828 80115 120195 137676 | 758 


Po zł. 400 — 26394 32728 36548 
62895 78588 111204 


124212 141303 
151125 169943 


Po zł. 250 — 28455 44893 50347 
55277 57131 63050 78855 89281 90581 
93049 98453 103552 123565 159743 

Po zł. 200 — 2243 6661 16995 19107 
21836 21722 26020 30306 36323 41679 
44526 48621 59091 55918 60960 63300 
63604 67526 67456 69380 73802 71597 
95643 76896 80941 89204 93655 93941 
93364 100427 102238 106095 107862 
112898 115515 120101 121844 125385 
139741 151194 153179 154676 157645 
165595 

Po zł. 150 na N-ry: 


42 196 472 622 69 86 708 1145 98 434 47 78 
650 736 6U 843 45 2326 865 97x 960 3027 84 136 
356 410 27 604 57 889x 987 4109 270 560 853 72 
986 92 5097 288 309 98x 570 S1 660 6] 746 60 99 
821 6344 557 614 66 755 83 810 7152 255 347 79 
417 26 602 701 61 815 942 8047 111 9208 20 58x 
394 623 881 10043 341 563 11090 155 285 400 697 
931 12024 151 61 78x 220 377 89 413 58 565 873 


82 110085 74 166 448 677 99 748 953 47 111161 915 25 13140 270 396 443 527 638 761 91 839 920 


390 505 66v.122 44 936 112017 30 51 159 24% 543 
417 29 38 61 508 84 87 722 31 65 805 118200 381 


484 560 689 921. I 


` 144129 266 313 42 76 77 547 976 115021 78 
201 98 307 474 612 50 56 764 72 75 836 116028 | 


71 84 14074x 124 239x 342 858 78x 15021 22 80 
81 173 85 342 457 548x 850 906 16 16005 75 135 
226x 58 408 18 47 588 699 757 60 17139 265 72 
343 48 486 552 915 18082 164 267 85 323x 37 459 
695 791 928 48x 89 19272 378 dlix 567 68 723 


67017 276 395 440 587 683 736 925 31 68083 
464 99 693-4- 801 26 923 69166 391 442 7UU24 
137 253 454 575 682-- 763 71188 258 451 514 
607 58 810 72058 232 615 890 994 73022 89 97 
152 225 35 427 33.73 583 711 23 68 855 74704 
808 978 75304 449 51 54 505 61 77 85 673 762 


80. 

76020 73 112 89 255 364-4- 4127 522 37 59 
640 808 20 96 77004 844+ 43+ 381 803 24 
78009 169 329 42 44 403 32 564 673 918 19286 
442 55 523 634 92 702 867 72 80256 309 56 65 
521 92 691 729 81194 507 91 67 74 931 82008 
11 109 742- 83355 557 666 730 44 68 81 928 
62 84079 182 86 206 376 424 86- 632 750 812 

85091 126 63-- 89 274 423 703 914 86058 259 
05 630 71-l- 811 34 999 81747 58 279 82 3844- 

410 70 564 86 655 807 36 964 88142 B2 247 

484 513 693 718 933 89060 269 310 409 602 96 
99 898 90431 41 504 603 14-- 773 91077 478 
656 797 851 92118 34 335 429 696 821 32 38 
03173.81 478 505 26 47 824 67 982 93 94071 76 
214 53 403 95087 247 64 303 16 22 66 78-- 433, 
85 517 26 654 720 56 905 96042 97 631 723 Ví 

97028 66 140 73 390 407 669-4- 707 11 98024 
137 44 83 691 791 92 801 99020 125 427-|- 648 
712 47 59 969 100015 260 374 400 513-- 67 636 
852 61 101009 198 282 356 545 670 901 102038 
331 40 48 501 03 48 61 666 838 54+ 96 103486 
522 60 602 917 104136 289 547 74 691 776 849 
78 105077 116 225 317 502 04 758 808 33. 106213 
18-4- 385 466 720 24 75 865 912 66 107107 25 
229 548 86 735 108098 321 67 463 96 831 

109014+ 551 676 86 777 835 110205 89- 385 
467 72 76 650-1- 52 702 43 805 946 57 111160 
245-1 307 35 499 620 112344 402 631 943 113586 
806 43 986. 

114188 279 429 519 671 779 944 115024 294 
306 16 480 733 885 901 51 116073 269 710 15 
117262 473 514 16 39 850 63 81-- 89 939 118080 
172 89 263-4- 394 459 572 929 119349 64 611 
43 722 979-- 80 120006 33 72 243 459 83 575 
89 98 707 84 899 976 121068 122 293 410 665 709 


303 475 522 26 656 763 117198 414 24 512 27 730 | 20043 64 143 265 321 453 81 99 504 618 703 S88x | 10 32 843 |22165+ 252 426 76 80 548 831 942 


80 931 118145 224 347 53 59 401 656 80 83 764; 1038.84 135 52 66 76 276 667 723 854 901 22165 82 83 123656 807 124035 79 200 461 572 


165 


923 25 119096 155 511 56 60 76 604 78 83 706 38 |-92 537x 51. 636 846x 72 982 23101 45 443 59 94 | 898 967 90 125015-- 11 63 108 17 243 46 343 


$18 55.967 81 120018 111 263 300 413 50 588 613, 
83 709 21 928 121012 169 611 718 973 122177 281 | 
311 702 60 123012 102 24 299 467 623 948 80) 
124042 08 107 227 304 414 502 676 125047 74 188 
287 393 589 662 84 753 809 67 902 126230 422 23 
26 596 609 33 39 92 959 69 127017 24 38 82 97 
265 500 42 618 73 90 863 128198 273 418 832 69 
84 912 51 56 129084 177 336 407 586 668 729 72 
69 956 91 J30062 63 129 227 325 39 503 37 625 | 
57 969 131023 6S 131 216 324 60 830 949 132067 
411 30 33 569 757 843 69 85 909 99 133237 445 
580 603 68 134392 404 522 614 858 135096 203 
531 84 760 92 980 91 136011 42 173 274 300 82 
587 668 708 825 137440 90 535 72 631 749 921 46, 
63 138033 175 274 638 43 58 771 921-41 13914) 
279 340 691 97 787 819 140028 396 412 73 511 33 
98 683 141143 75 258 74 529 89 888 950 142339 


1464668) E17" 97114308099 10% '32. 2847324 'R2' 633 
734 804 144052 102 29 232 44 453 679 845 69 923 


FS 168.96 237 451 554 614 743.822 146189 %9 
313 524 76 649 732 905 (47040 54 334 483 532 4 
607 148025 195 251 71 415 529 937 149013 £8 161 
265 623 29 45 888, 

150214 34 371 637 64 742 44 50 971 151030 47 
294 426 601 17 723 894 943 152004 14 263 335 52 
522 656 824 60 153098 136 56 210 338 43 96 639 
741 154028 41 417 29 513 600 59 949 155055 134 
317 452 81 616 925 156085 96 188 426 30 834 97 
931 157141 399 499 552 158178 79 610 806 45 
159023 90 238 48 84 714 29 S23 939 160129 310 
35 64 565 607 54 740 805 64 83 161015 61 93 179} 
423 514 636 722 84 806 19 162126 325 45 446 703 
815 42 80 83 971 163054 95 203 8 46 391 603 73 
139 55 73 164161 582 641 747 85 854 963 165176 
442 58 743 84 826 27 901 166146 275: 473 750 67, 
167023 32 329 40 467 586 6756 910 168068 106 8) 
84 400 44 73 516 169030 68 156 82 89 206 41 551 
309 449 592 797 871 73 926 79. i 


R >. KOGUTKIEM" 


USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


chor. kobiece 


godziny przyjęć od 


STAWOWE,KOSTNE ; TP 


TABLETEK. NALOSA 


SŁUŻĄCA, 


mi szuką miejsca. 
publiki dia „T, G 


PRZEPROWADZIŁ SIE na ul 
ŻEROMSKIEGO Ne1 


H. SZUMACHER | 


i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 
od | i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


533 58 87 826 912x 75 24079 171 565 614 -45 749 
25150 367 464 66 68541 634 82 790 827 40 60x 
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Numery z + oznaczają wygrane „pocieszenia” 


TYT JĘZ E D E E 


H. Zelicki 


Dr. med. 


i akuszerja 
telefon 141-32 


4—8, tel, 237-69. 


—— 


DOKTÓR 


skórne 


DZINY 95—1-e]. 


tylko w Zakładzie 
„Sztuka“, ul. Zamenhofa 1, 


umiejąca dobrze zotować |Piotrkowskiej 127). 
z dobremi świadectwami i reierencja- 
Łask oferty do Re- 


WSKUTEK kryzysu b. tanio 


H. Lubic 


Spec. chorób skórnych, 
rycznych I moczopłciowych 


Cegielniana Ne 7 


Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 


Wołkowyski 


Cegielniana No 4, 


telefon 2186-90. 
chor. weneryczne, moczopłclowe 


i skórne 
Przyjmuje od 9—1 1 5—9 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO- 


3 POCZTÓWKI 2 ZŁ. (retuszowane) 
Fotograiicznym 


Bronowski z nami 


BILETY OD 50 GR. 


S. Altermanowa 


4 Choroby kobiece iakuszerja 
Kilińskiego 50 
tel. 177-27 
_ przyjmuje od 4 do 6-ej Po poł... _ 
DOKTÓR 


H. Różaner 


Narutowicza 9, II piętro 
Tel. 128-98 
weneryczne, moczopłciowa 
i skórne, i 
Przyjmuje od 8—10 rano i 5—5 wjecż 


2— 


Choroby: 


2 LUB 3 pokojowe mieszkanie w na- 
woczesńiym domi z kąpielowy bez 
odstępnego od 1-go stycznia 1934 r. 
poszukiwane. Oferty z podaniem adre 
su i ceny proszę kierować do 
nin. pisma sub „Gotówka”. 


JASNOWIDZAĄCA  chiromantka Mira 
jeszcze tylko kika dni przyjmuje, — 
Przejazd 16, m. 10. front. 

UDZIELAM Iećji 1 korcpetycji, przy- 
gotowujc do egzaminów. Szybkie pò- 
udzielam |stępy zapewnione Cena przystępna. 


(róg ul. 


lekcji gry fortepianowej. Początkują-|Oferty do administracii Republiki su» 
pa pio CYM Zł. 1 za lekcję. Główna 24, m.28!,0)dpowiedzialna'* 


P. CZY SKODA? 


Teoretyczne obliczenie szans obu drużyn w niedziel- 
| nem spotkaniu mistrzowskiem 


Centralnym punktem zainteresowa- 
nia, obok oczywiście meczu między- 
palistwowego Niemcy — Polska, są 
dziś zawody pieściarskie o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy 


iPoiski: Pisarski i Chmielewski będzie 
|bezwątpienia kulminacyjnym punktem 
niedzielnego spotkania, Siły przeciwni- 
ków są w tem spotkaniu najzupełniej 


IKP a wyrównane, o czem najlepiej świadczy | nasuwa najmniejszych nawet 


| mięci tę walkę, jak też i postawę jaką 
w niej wykazał Stahl. Jeśli i teraz w 
| spotkaniu z Antczakiem będzie on w 
| takiej formie to walka niedzielna bej 
obaw: 


warszawską Skodą: Rzecz zrozumiała, | przebieg poprzednich walk tych dwuch ; Spotkanie to wpłynąć może decydują- 


że największe zainteresowanie wywo 'asów polskiego pięściarstwa. W ramach | 


laly one w Łodzi, która będzie widow- 
ią tego spotkania: Skoda jak też i IKP 
są dziś najzupełniej słusznie uważane 
za najsilniejsze zespoły krajowe, to też 
zainieręsowanie to jest w stu procen- 
tach usprawiedliwione. 

Już same składy ósemek klubowych 
które jako pierwszy przyniósł w dniu 
wczorajszym Express, wskazują dosta- 
tecznie na wartość sportową czekają: 
cego nas w niedziele spotkania. Na li- 


4 


zeta eliminacyjnych w Warszawie 
Pisarski był lepszy od ' przeciwnika 
któremu w sukurs przyszli sędziowie, 
|W Łodzi znów Chmielewski wygrał 
zupełnie wyraźnie, chociaż Pisarski u- 
stępował mu jedynie minimalnie. Do 
walki niedzielnej przygotowują się obaj 
[niezwykle starannie, tak że zapowiada 
się ona jako pokaz boksu w jłaknajiep- 
szem wydaniu. 
| W wadze 


półciężkiej zadebjutuje 


co na wynik ostateczny całego meczu 
W wadze ciężkiej Krenc spotka się 
znów ze Stibbem. Ostatni ich wynik re 
misowy zdaje się mówić pozornie o 
równości sil, w rzeczywistości jednak 
ma Stibbe znacznie więcej Szańs na 
zdobycie dwuch puńktów. 
Wszystkie te obliczenia są jednak 
zupełnie teoretyczne, a w praktyce wy- 
|paść mogą one nieco odmiennie, Wy- 
inik meczu zadecyduje się prawdopo- 
ldobnie równocześnie z ostatniem udė- 


ście walczących widzimy bowiem na „znów po dłuższej przerwie Stahl II, sta- | rzeniem gongu po walce Stibbe—Krenc. 


zwiska aż czterech tegorocznych mi- 
strzów. Polski i kliku byłych mistrzów 
jako też stałych reprezentantów na 


ac do wałki z mistrzem Polski tej ka- 
,„tegorii Antczakiem: Forma  łodzianina 
jest wielką niewiadomą, gdyż nie uka- 


Do prowadzenia meczu niedzielne- 
go wyznaczony został jako sędzia tin- 
lgowy p. Moskal z Krakowa; a jako 


szych barw narodowych w spotkaniach zywał się on w ringu Od czasu herCicz- punktowi sędziowie z Grudziądza i Ka- 


nuędzypaństwowych, 

Nazwiska Cyrana,  Bąkowskiego, 
Seweryniaka, Pisarskiego, Antczaka, 
Stibbego, czy łodzian Taborka, Bana- 
siaka, Chmielewskiego i Stahla Il dają 
już pełną rekojmię, że będziemy świad- 
kami pełnowartościowego widowiska 
sportowego. Atrakcyjność spotkania 
zwiększa jeszcze w znacznym stopniu 
fakt, że siła Skody ©piera się przede- 
wszystkiem na walczących w jej sze- 
regach czterech „emigrantach' łódz. 
kich, będących ongiś chlubą  pięściar- 
stwa łódzkiego. 

Chociaż snucie jakichkolwiek horo- 
skopów na temat końcowego wyniku 


spotkania niedzielnego: jest rzeczą moc». 


no ryżykowną, zabawimy Się 


miu rozpatrzymy szanse poszczegól- 


| trzostwo. 


j 


; i jednak | plaću i oddać 
w „proroków i chociaż w przybliże-|kowerem./* —' 


nej swej wałki 
Mamy jesze 
R — I 


z niemcem Dreyerem. 


Saradofsafna sytuacia 


ze wSzyscy żywo w pa- 


'towic: (h, gol.) 


w rozórzaofioch © mistrzostwo bofiserstie £wowa 


Jak we wszystkich innych okręgach. 
we Lwuwie miały się również odbyć 
|zawody bokserskie o drużynówe mis- 
Walka o mistrzostwo miała 
się rozegrać pomiędzy Pogonią — Czar 
nymi — Lechją i Hiasmoneą. 

Tymczasem Hasmonea z powodu 
braku drużyny oddała punkty Lechji wal 
kowerem. Czarni nie mając pełnej dru- 
żymy zdecydowali się również ustąpić z 
zwycięstwo Pogoni wał- 


Do finału zatem doszły Pogoń i Le- 


nych zawodników: Już z góry musimy |chja. Zwycięsca tego meczu miał zdo- 
zaznaczyć, że wszelkie kombinacje pa- |być tytuł mistrza. Lwowski okręg bok- 


Pierowe wskazują na nierozstrzygniętą |serski trzykrotnie 


całego spotkania. co pociągnęłoby 
sobą powtórne rozegranie meczu, 
już na gruncie warszawskim. 


W wadze muszej powinien Pawlak 


zdobyć w walce z Czarheckim pierw- | wa?n.enie 


sze pumkty dla łodzian, Dorobek jego 
powiększy prawdopodobnie o dalsze 
dwa-punkty Spodenkiewicz, mający za 
przeciwnika niezbyt groźnego Millera. 


wyznaczał terminy 


za |meczu finałowego, ale spotkania nie do- 
ale |szły do skutku z powodu niestawienia 


się Lechii. 
Wynikiem tych powikłań było unie- 
przez wydział sportowy 


wszystkich spotkań, zakończonych wal 
kowerami i: prolongowanie mistrzostwa 
Czarnych na okres dalszego roku. 

Podobne postępowanie wydziału jest 
całkowicie zgodne z przepisami, które 
nie dopuszczają, aby tytuł mistrza zo- 
stał zdobyty walkowerem. Ale w tym 
| wypadku wyłoniła się paradoksalna sy- 
tuacja, Tytuł mistrza zatrzymuje w dal- 
lszym ciągu klub, który niema drużyny 
bokserskiei i wskutek. tego nie może 
uczestniczyć w rozgrywkach o mistrzo» 
stwo Polski.. Natomiast Pogoń, która ma 
pełną drużynę bokserską, i wygrała 
prawidłowo spotkanie z Czarnymi, musi 
im ustąpić pierwsze miejsce. 

Warto również podkreślić, że i Le- 
chja posiada pełną drużynę bokserską, 
ale ten klub chcąc widocznie uniemoż- 
|liwić Pogoni zdobycie tytułu mistrza, 
inie stanął do rozgrywek finałowych. 


Aśsiualia piłlisarsicie 


Zadzierzgnięcie stosunków polsko= 


W wadze piórkowej łodzianin Nikono- | niemieckich meczem  międzypaństwo= 
row skazany jest z góry na zagładę w|wym Polska — Niemcy nie pozostanie 


spotkaniu z „warszawianinem* 
nem. Tak więc w wadze 
zdobywa pierwsze punkty, 


O ile w pierwszych trzech wagach | przyjęcia, ze w 
przepowiednia wyników jest stosunko” | zon piłkarski. 


wo zupełnie łatwa, to już we wszyst- 


n“ Cyra- ibez skutku na dalszy rozwój tego nowe 
tej Skoda|go kontaktu, Już teraz sypią się oferty 


jak z rogu obfitości, trudne iednak do 
zględu na zakończony se 


Jest jednak jedna propozycja, nad 


kich następnych wagach wyniki stoją | którą wartoby się poważnie zastanowić. 
pod większym iub mniejszym znakiem Czołowy klub Rzeszy zeszłoroczny 


zapytania. 
Pierwszą zagadką jest walka w wa 


dze lekkiej, w której obiecujący Tabo- | 


rek spotka się z groźnym Bakowskim. 
W ostatniem towarzyskiem spotkaniu 
tych zawodników uznano zwycięscą 
Taborka. krzywdząc jednak zupełnie 
wyraźnie warszawianina: Gdyby moż- 
liwe były wyniki remisowe typowali- 
byśmy w tej walce nierozstrzygniętą, 
tak zdaje się jednak, w walce cztero” 
rundowej, większe szanse mieć bardziej 
tutynowany warszawianin. 
Niemnieiszą zagadką jest walka na- 
stena, w której zapał i ambicja Bana- 
siaka napotka ña znacznie lepszą tech- 
nikę i rutynę byłego mistrza Polski, 
wychowanka łódzkiego Sokoła — Se- 
weryniaka. Według wiadomości z War 
sząwy Seweryniak ma się ostatnio znaj 
dować w świetnej formie i w stolicy 
uważany jest on za faworyta w tem 
spotkaniu. Znając jednak bitność i am- 


bicję Banasiaka liczyć się można z mi: 
łą niespodzianką z iego strony, tembar- 
dziej że spotkanie rozegrane zostanie 
ną gruncie łódzkim. 

Walka w wadze średniej, do której 
stają znów dwaj łodzianie mistrzowie 


mistrz Berlina Minerwa 1893. chce ro- 
(zegrać w Polsce dwa lub jeden mecz 
| właśnie w dniu 3 grudnia, to jest w dniu 
|meczu Polska — Niemcy, aby w ten 
sposób, jak piszą „podkreślić znaczenie 
tego dnia w rozwoju stosunków pbolsko= 
niemieckich”, 


Minerwa reprezentuje najlepszą kla- 
sę niemiecką. W ostatnim meczu ligo- 
wym pobiła mistrza Berlina —- Tennis 
Borussę 1:0, pozatem wygrała z Rapi- 
dem (Wiedeń) 1:0, retmnisowała z Slavią 
(Praga) 3:3. Zarówno te wyniki jak oko 
liczności towarzyszące temu spotkaniu 
przemawiają za skwapliwem skorzy= 
staniem z tej oferty przez jeden z klu- 
bów ligowych. 


+$ 
t 


Pogoń lwowska została zaproszona 
do Pragi na dwa mecze 25 i 26 b. m. 
przez Slavię, Nistety, wicemistrz Polski 
musiał odmówić, gdyż paru czołowych 
graczy (Albański, Matjas) nie może wy» 
echać, 


æ- 


W obronie Naprzodu 


siama Siqąskci Zwiazek Pithi Nożmej 


Zdawało się, że sprawa niefortunne- 
go meczu piłkarskiego o wejście do Li- 
gi Naprzód — W. K. S. Śmigły uci- 
chła już, gdy zupełnie nieoczekiwanie 
jak sygnalizują ze Śląska przyjęła ona 
obecnie tak niefortunny obrót, że Spo- 
wodować może w piłkarstwie polskiem 
duże komplikacie. - 

Oto na ostatniem posiedzeniu zarzą- 
du Śl. OZPN-u członek tegoż zarządu 
i delegat Naprzodu p. Dyrda złożył sen= 
sacyiny wniosek o podanie się całego 
Zarządu OZPN-u do dymisii na znak 
protestu z powodu nieuwzględnienia 
przez PZPN prośby Naprzodu o rozpi- 
sanie referendum. 


kszości j w związku z tem przedstawi- 
ciel Naprzodu, który przez 11 lat zasia- 
dał w Zarządzie OZPN-u zgłosił swoją 
dymisję. 

Ważniejsze jest jednak, że na tymże 
posiedzeniu Zarząd Śl. OZPN-u powziął 
następującą decyzię: 

a) ponowić w całej osnowie odwoła» 
nie KS Naprzód do walnego zgromadze 
nia PZPN, 

b) wnieść na walne zgromadzenie 
Śląskiego OZPN wniosek o wycofanie 
mistrza piłkarskiego «okręgu śląskiego 
z rozgrywek międzyokręgowych o wej- 

jście do ligi w roku 1934, 
c) wnieść na walne zgromadzenie 


s 
i 
| 
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Slaski Ruch 
zaproszony do Francji 

Śląski Ruch otrzymał od Polskiego 
Związku Piłki Nożnej we Francji za- 
proszenie na rozegranie kilku spotkań 
na wiosnę 1934 r. z klubami polskiemi 
we Francji. 

Pozatem klub polski Rapid z Lille 
osobno zwrócił się do Ruchu z propo- 
zycją rozegrania meczu na wiosnę w 
Lille z okazii 10-lecia istnienia klubu. 

Ruch prawdopodobnie przyjmie wy- 
mienione propozycje. Ly 


Kluby SKS i ŁTSG 


zawieszone do 20 grudnia 


Zarząd ŁOZPN-u na poniedziałko- 
wem posiedzeniu zatwierdził decyzję 


A 


m E a a A | 


prezydjum, dotyczącą zawieszenia: klu- 


bów SKS i ŁTSG. Kluby: powyższe Za- 
wieszone zostały do dnia. 20 grudnia rb. 


Mecz bokserski 
Warszawa—Gdańsk 


W czasie pobytu warszawskiej īre- 
prezentacji w Gdańsku, gdański zwiążek 
bokserski zwrócił się do Polaków z pro- 
pozycją  rozęgrania jeszcze w. ciągu 
bież. roku meczu bokserskiego Watsza- 
wa— (Gdańsk. U 

Generalny Komisariat R. P. w Gdań- 
sku przesłał propozycję gdańszczan do 
Warszawskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego. Warszawski Związek pro 


~ 


poz 


ponował termin 8 grudnia. 


Londyński Arsenal 
bije paryski Racing Ciub 


pozycję przyjął i ze swej strony zapro- 


W Paryżu wobec 25.000 widzów ro- 


zegrany został mecz pomiędzy angiels- 

kim klubem Arsenał a paryskim Racing 

Clubem. Zwyciężyli anglicy w*stosunku 
"3 ©; i A 


sri": 2r AŻE Mo 
El wrz zY M” 10] 


Wysokie kary 


za niesportowe zachowanie 


Włoska Federacja Piłkarska ukarała 


i 


klub rzymski Roma grzywną w wyso- 


kości 2000 lirów za niesportowe zacho- 
wanie się na boisku podczas meczu Ro- 
ma— Livorno. 


z 


Równocześnie za awantury na bois- 


kach skazano drużynę Torino na 500 li- 


rów, a drużyny Civitavecchiese i Aqui- 


la na kary po 300 lirów. 3 +8 
Klub Verona został pozatem skaża- 
ny na żapłacenie 3000 lirów za wdarcie 
się publiczności na boisko podczas me* 
czu Verona—Bari. 


Carnera skązany 
za to, że jest kawalerem .. 


Mistrz świata wszystkich wag słyń- 


ny olbrzym włoski Primo; Carnerą 20- 
stał skazany na grzywnę w wysokości 
150 lirów i na zapłatę zaległości t.'zw. 
podatku kawalerskiego. Menażer Car- 
nery całą sumę uiścił. mary 


Odpowiedzi Redakcji 


z r Eal iaon z — Łódź, Kupony Pana otrzy- 
y: à 7 £ 
A. Bcer — Blólsko, Myli się „Pan pi 

„wiadomo już kto wypadnie z Ligi". 

wszelkiego prawdopodobieństwa zdezradowani 

zostaną Czarni, teoretycznie jednak zagrożona 
iest również Garbarnia. Dlatego też misimy cier- 
pliwie czekąć na zakończenie rozgrywek elimi- 
nacyjnych. Kuponów z odpowiedziami Ruch — 
zarni — Polonja (prawdopodobnie trafnych) 
wpłynęło około 500. 
F. Sitko — Kraków. Kupony otrzyinaliśmy. 


G. I O. Bigelajzen — Łódź. Kupony Panów 
otrzymaliśmy. Niestety zmuszeni byliśmy unie- 


wążnić kupon, w którym jako kandydaci da de=- 


Wał: | 


gradacji figurowali Podgórze i Czarni w myśl 


rogulamini konkursu. 


„o =l 


legatów na walne zgromadzenie PZPN, 
ażeby wycofać się z obrad na walnem 


zgromadzeniu PZPN nad sprawami res 
organizacji mistrzostw piłkarskich, a to 


na Znak protestu przeciwko uchwale ZA. 


Wniosek p, Dyrdy nie uzyskał wię- OZPN o uchwalenie dyrektywy dla de- rządu PZPN w sprawie Naprzodu. 
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Mauzoleum pierwszego prezydenta Chin 


n. 


Ilustracja przedstawia 


S 


mauzoleum twórcy republiki chińskiej, 
Sun-Yat-Sena, zbudowane na wzgórzu w okolicy Nankinu. 


prezydenta dr. 


prowadzą olbrzymie schody. 


KA Unin HEF 
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Międzynarodowy turniej hippiczny w N. Yorku 


e] 


W Madison Square-Garden odbył się niedawno wielki międzynarodowy. tur- 


Do mauzoleum | nieli, związany z 50-tą rocznicą istnienia tej największej hali sportowej w N. 


Yorku. Na zdięciu fragment z otwarcia turnieju, 


Na Kubie ciągle wre... | 
| 


Na zdjęciu ciężki karabin maszynowy, 


mający odeprzeć atak lotniczy, kiero- 
wany przez pilotów byłej armji kubańs Ilustrac 
kiej przeciw reźlmowi prezydenta Grau 


San Martina, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


| szym z wielki 


Zemsia 


— Wybacz, że cię niepokoję w biu- 
rze — zawołał Piotr, wchodząc do ga- 
binetu swego przyjaciela, Józefa. — 


Stało się jednak coś strasznego! Mu- 
szę się z tobą poradzić! _ 
Piotr był bardzo blady 1 z trudno- 


ścią panował nad sobą. 

— Ależ uspokój się — przerwał mu 
Józef. — Przedewszystkiem wypii kie- 
liszek koniaku. To ci dobrze zrobi: 

— Dziękuję — odparł Piotr. — Nie 
będę pił, Musisz mnie wysłuchać, spra- 
wa jest bardzo poważna: Jesteś prze- 
cież moim przyjacielem, prawda? 

— Ależ oczywiście. Chętnie ci po- 
mogę. zrobię wszystko, co jest w mo- 
jej mocy: ; 

— A więc powiedz mi. cobyś zrobił, 
gdybyś się dowiedział, że twoja żona 
ćiebie zdradza? — rzucił pytanie. Piotr, 
spoglądając badawczo w oczy przyja- 
cielowi. 

— Nie rozumiem, dlaczego 0 to Py- 
tasz? — zdziwił się Józef. 

— Oczywiście pytanie jest Ściśle 
teoretyczne. Wiem doskonale, że Two- 
ła żona jest ci wierna i z pewnością nie 


masz jej nic do zarzucenia. Ale gdybyś, 


dowiedział się, że nie 


przypiuśćmy, 
porządku, Jakbyś 


wszystko jest w 
wówczas postąpił? 


—Starałbym się zapomnieć 6 tem 
i wybaczyć jej winę — odpowiedział 
mu Józef po krótkim namyśle.—W Każ- 
dym razie za wszelką cenę starałbym 
się uniknąć skandalu, 

— A więc teraz mogę ci wszystko 
powiedzieć. Chodzi o moją żonę: Zupeł- 
nie przypadkowo udało mi się ustalić, 
że ona mnie zdradza: 

W tym momencie zkolei Józef stra- 
cil nad sobą panowanie: Wypił kieli- 
szek koniaku: by się pokrzepić i począł 
nerwowo przechadzać się po gabinecie. 

— Wiktoria ciebie zdradza? — wy- 
keztrisil wreszcie, — Nie, to niemożli- 
wel 

— Niestety, mam niezbite dowody 
— powiedział Piotr. — Znalazłem listy 
które nie mogą nasuwać żadnej wątpli- 
wości. 

— A'czy znasz nazwisko jej ko- 
chanka? — spytał cicho Józef; — uni- 
kając wzroku przyjaciela: 
Znam — odpowiedział- twardo 
tamten — Paweł Bakard, 

— Paweł Bakard? — krzyknął Jó- 
zef, któremu nagle rozłaśniła się twarz: 
— A to łotr, musisz się z nim rozpra- 
wić! 

— Ależ dopiero przed chwilą tłuma- 
czyłeś mi, że w takich wypadkach na- 


pP renu mer at a: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 
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„Weteran“ morski | 


ja przedstawia statek transatlantycki „Mauretanię”, który iest najstar- 
ch okrętów pasażerskich, i 
hampton, obchodziła 26-ty rok swego istnienia, 


ścić i to w najbardziej wyrafinowany 


Nastroje jesienne 


h : U 


„Dywan z opadłych liści, szare niebo i 
| parasole — oto obraz dnia jesiennego. 


| OOOO ON 


„Mauretania“, stojąca w porcie Sout- 


— Oczywiście, któżby myślał o Przyjaciele się rozstali. 
skandalach! Powinieneś jednak się zem- Józef jeszcze długo przechadzał się 
po biurze nerwowym krokiem, rozmy* 
ślając nad wytworzoną sytuacją. 

A wię okazało się, że Wiktoria jest 
kochanką Pawła. Tego nigdy się nie 
spodziewał, Już od roku łączyły z nią 
Józefa bliższe stosunki. Tak czarującej 


leży za wszelką cenę uniknąć sól oj Pal się. 


sposób. . Paweł jest przecież żonaty. 
Jęgo połowica jest bardzo przystojna. 
Spodziewam się, że rozumiesz do cze- 
go dążę. 

— Ale kiedy nie mam zupełnie 


szczęścia do kobiet — odpowiedział |kochanki nie miał nigdy w życiu: 
mu Piotr. I teraz wyszło na jaw, że ta prze- 


— To wcale nie jest ważne: Należy 
tylko umiejętnie wyzyskać sytuację, 
Powinieneś pójść do żony Pawła i po- 
kazać jej wszystkie listy. Gdy ona się 
dowie o wszystkiem gdy jej powiesz, 
że pragniesz się zemścić na tym łotrze, 
z pewnością nie odepchnie ciebie. Wiesz 
przecież, że znam kobiety i z własne- 
go doświadczenia mogę ci powiedzieć, 
że są zdólne do wszystkiego, gdy się 
dowiedzą, że ukochany je zdradza. 

> A więc przypuszczasz, że mi się 


wrotna kobieta zdradza nietylko męża, 
ale i przyjaciela! 
Na szczęście 
tylko o Pawle, 
Dzięki temu przynajmniej Józefowi 
nie groziło żadne niebezpieczeństwo:. 
Tego dnia Józef, jak zwykłe, praco- 
wał do godziny ósmej. Wprost z biura 
poszedł do domu. 
— Czy byłaś 
żony. ń 
— Nie — odparła mu, spoglądając 
nań jakoś dziwnie. — Właśnie gdy 
przygotowywałam się do wyjścia z do- 
mu, przyszedł Piotr. I pozostał do wie- 
czora: Dopiero przed kilku minutami 
pożegnaliśmy się.» 
I nie powiedziała więcej ani słowa: 
Józef zrozumiał już wszystko. 


Piotr dowiedział się 


u matki? — spytał 


— Jestem nawet przekonany. Paweł 
wraca z- biura dopiero wieczorem. 
Przypuszczam, że teraz zastaniesz w 
domu jego żonę. Powinieneś natych- 
miast tam pójść. Resztę pozostawiam, 
już tobie- | 

lew, Dziękuję ci! — zawołał Piotr,| Sam na siebie wydał wyrok. 
ściskając "rękę przyjacielowi, — Wie- Piotr nie miał wcale Pawła na myśli. 
działem, że w. takich wypadkach mogę |lecz jego samego... Dlatego więc wprost 
liczyć ma twoją pomysłowość. Wpraw- |z biura przyszedł do jego żony”. 
dzie to, niewielka pociecha. ale będę 
miał przynajmniej tę satysfakcję, iż Tłum, D: 


Kaan W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpaltęł: 
Ogłoszeni: — , nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne; za słowo 15 A 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszv. najmniejsze zł. 1.20. 
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